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Lie biie rekord Nehringowej na 1500 mir.

Stan meczu A. L K. - Legia po dwu dniach 3:3. Jędrzejowska deklasuje swoje przeciwniczki

AZS Wanz, Pogoń, Legia, i AZ.S. Poznw finale mirt rzortw hokejowych

W®

GRUPA NARCIARZY POLSKICH OBOK SKOCZNI BERG ISEL POD INNSBRUCKIEM.

Tel. wł.SZTOKHOLM, 5.2.
teim, Szwed mijał już w kieszeni
Polaik zdążył się oswoić z kor- spotykali! sńę przy Siatce. O zwy 

cięstwie Schroedera w stosunku
pierwszego seta w stosunku 6:1. 6:1, 6:4, 7:5 zdecydował osta- 

tcciznie jego fenomenalny serwis.Potem jednak Wittman się ro- _____ ____
zegrał i zawiązał walkę czasami' Tłoczy oskiemu poszło z Se- 
bardzo interesującą, zwłaszcza I darstroemem już lepiej. Pierw- 
że obaij przeciwnicy raz po razlszeigo seta Polak roizstrzyga

— Jalk przewidywaliśmy,, gra na 
kortach krytych była dla-ńas 
Jtaindtoaipeim nie do pofconaniai 
kia drewnianym parkiecie piłka 
odbija się z blystoaiwiczmą szyb-; 
kośdią, koziół 'jest szalenie dłu- 
g i płaski,' a pewien rodzaij ser­
wisu wprost hie do wzięcia.

Po przerwie zimowej i stałem 
grywaniu na wyjątkowo po­
wolnych kortach en tout cas po­
czuliśmy’ slię na placach sztok- 
holsktoh jak narciarze, którzy z 
miękkiego puchu wjeżdżają na 
golaledź.

i W sobotę dn. 4 b. m. na pierw 
szy ogień poszło spotkanie 
Schroeder — Wittoanm. Zanim

GARMISCH PARTBNKIRCHEN, 5.2. 
— Tel. wt. — Podczas zimowych wy­
ścigów samoichodoiwycli i motocyklo­
wych wydarzy ta się straszna katastro­
fa. Motocyklista monachijski Gscihiwillm, 
osiagnaiwsizy pozy 97,67 kilim, na godzi­
nę największa szybkość dnia^ po pnze- 
jechamu mety wpadll na mur. stozas- 

___  ____  ___ __ . fcait maszynę i zaibi się na mięjsau. W
53..9. 1.500 mtir.: 1) Lie. 2) Laindibecki kaiteisorjj samochodów ponad 1.500 ocm 
(Austria) 2:59,2, 3) B.ma (USA) 3:00.3. zwyciężyli Stuck. na Mercedes Benz w

I czasie 5:04 — 93 km. na godiz.

OSLO, 5. 2. — Tel. wit. — W jeździe 
szybkiej pań najbardziej rateresuijacym 
byl .pojedynek Austriaczki Lamdbeck z 
Ńomweżika Lic w biegu na 1.500 m,tr. 
Ostatecznie zwyciężyła Liie ustana- 
wiaijac nowy rekord świata 2:58,7, bi­
jać rekord Polki Nehniimgoweij (3:10 4). 
Wyniki: 500 mitr.: 1) Landbeck 52,2, 
2) Bina (USA) 53,8. 3) Lie (Norwegia)

KRÓL SZWECJI GRA Z POLAKAMI W SZTOKHOLMIE.
podczas ich wizyty z racji meczu A. I. K. — Legja. Od lewej: król Gustaw, Jędrzejowska, Tłpczyu- 

ski i Wittman.

dość gładko na swą korzyść w 
stosunku 6:3.

W drugim jednak sytuacja się 
gmatwa: Tłoczy ński psuje dużo

piłek, podczas gdy regularny 
Szwed ciula punkt do punktu i- 
ostatecznie wygrywa W; identy­
cznym stosunku.

Wynik ten widać uparł się, 
gdyż i dalsze dwa-sety wygrane 
już przez grającego'ambiltnie: Wi­
cemistrza Polski brzmią identy­
cznie. Ostatecznie : Polak wy­
grywa 6:3, 3:6, 6:3, 6:3.

Teraz na kort ■ wchodzi góirą-

co; oklaskiwana Jędrzejowska i 
Szwedka Cederholm.■ Już' po 
pierwszej, wymianie. piłek osoba 
-zwyciężczyni nie ulega żadnej 
'Wątpliwości. Forhendy naszej 
mistrzyni aż gwiżdżą w. powie­
trzu — Szwedka bierze tylko 
maly; ich procent. To też hlisto- 
rja ■ tego meczu jest krótka. 6:2, 
6:2 dla Jędrzejowskiej.

Wit.

i OSTATNI VT PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO'*.
TRIUMFATORZY MAKABJADY, | W niedzielę, dn. 5-go b. m. odbyło się w gmachu wydawnictwa uroczyste wręczenie p. St. Walasiewi- 
najłepsi saneczkarze żydowscy w I czównie puharu przechodniego Prezesa Związku Polskich Sportowych dla najlepszego sportowca. Od 
Polsce: Mangei, Enkerówna L En-1 lewej PP.: red. J. Grabowski, red. nacz. wydawnictw „Prasa PolskaH. Butkiewicz, laureatka olebi- 

ker. scytu St. Walasiewiicizówina. pułk. dyni. J. Ulrydh, red. M. Strzelecki

NOWYREKORD ŚWIATA.
ustanowił na samolocie — kierowanym w pozycji głową na dół -■ 
tot. włoski CailacidiL'Akrdbatyka ta. trwała 42 minuty' 37 sekund.
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Asy lytew
w pościgu 

za rekordami
W1BORG. 4. 2. Mtetnzastwa Europy 

w jeździe szybkiej na łyżwach dały 
y V'!! jki: w biegu «a 500 mitr, wspania­
łą formę wykazał Blamqufet (Fm), zdo 
bywajac .pierwsze miejsce w czasie 
45.7, na 5.000 mtr. zwyciężył Ballaiu- 
grud (Nor.), 8:,52. Thunlbemg nie bronili 
swego tytułu.

WIBORG. 5. 2. - Teł. wl. — Zakoń­
czyły się tu mistrzostwa Europy w 
jeździć szybkiej na łyżwach. ’Mstrzem 
zńśtdl .Baillaugnuund, zdobywając pierw­
sze tnledśca w biegu na L500 2:28,2 I 
na 10,000 mtr. 18:52,2.

HAMAR (Norwegja). 5. 2. — Tcil. wt. 
— Odbyły s'ę międzynarodowe zawo- 
dv łyżwiarskie w jeździe szybkiej, 
5.000 m.: 1) Staksnuud 8:19,9. 2) Schró 
der (USA) 8:29,8, 3) Mathisen (Nomw.) 
,8:41.1:, 500 mtr.: Enignenstengen 42,7. 
2) Nylgren (Nppw.) 44.4, 3) Staksnuud 
44,7: 1.500 mtr.: 1) Statoruud 2:19,5. , 
2) Engniensteingein 2:22,7, 3) Scliróder 
(USA) 2:.22,8.

PRAGA, 5. 2. W sobotę amerykań­
ska drużyna Massachusetts Raingers 
rozegrała mecz hckeliowy z ,LTC. za­
kończony wynikiem 1:0. Rozstrzygnię­
cie nadto już w pierwszej tercji ze 
strzału Paiłimera.

WROCŁAW. 5. 2. — Tel. wł. — Na 
Euilensptogefecibanze odbyły się skoki 
iprzy udziale 57 zawodników i 3.000 w! 
dzów. Puhar okręgu Neurode zdobył 
Wende HDW (Cżeclłosłowacja). Heil- 

, rnann miał wprawdzie dłuższe skoki, 
jednak gorszy styl.

BERLIN, 5. 2. — Tel. wł. — Massa­
chusetts Rangens gna w dniach 15 i 16 
b. m. w berlińskim'pałacu sportowym 
z BSC i reprezentacja Niemiec.

Turniej krynicki przerwany
Żaden z czterech finalistów nie jest zdecydowanym faworytem

12:1!

Finał MaKKabiady
Wobec fatalnych warunków atmo­

sferycznych .i sfllpeii odwilży, ostatnie 
konkurencje, a mianowicie: biegi nar­
ciarskie o odznakę sprawności, skoki 
na. Krokwi oraz daiszy ciąg turnieju 
hokejowego, wchodzące do programu 
Malkabiady zostały odwołane.

Wieczorem odbył się uroczysty raut, 
wydany przez organizatorów na cześć 
■wszystkich uczestników igrzysk.

W dalszym ciągu turnieiu hokejowe­
go Makkabjady zimowej w Zakopanem 
rozegrano mecz Polska Rumun Ja z 
•wynikiem 2:0 na korzyść Polski.

Obie bramki dla zwycięzców uzy- 
skai Cenzor w ostatniej tercji. Sędzio­
wał p. Maks.

Austrja — Rumuuija 3:0. Austrie re- 
prezentoiwaf wiedeński Hąkoaih.

Mecz towarzyski Wiedeń — War- 
zawa zakończył sie również zwycię­
stwem Austriaków 3:0.

Zawody saneczkowe na dwójkach 
rozegrano w sobotę w raimaclh Makka- 
bjądy na tarze w K-użutoacih. We w&zy- 
■stkięh rozegranych . konkurencjach 
ipj&pwsze miejsca zdobylli Polacy, wo­
bec teigo. że zawodnicy czescy, zgło­
szeni do tydli ikonikiurenicji. udziału nie 
wzięli,

Dwójki panów: 1) Enker i Schonberg 
2:27.5 sek.. 2) Mangcl — Stilll 2:45,5 
siak., 3) Pjwok — Singer. Dwójki pań: 
Enkerówna — Schwairzbartówna 2:25.2 
$ek„ Dwójki mieszane: 1) Dnikgr — 
Enkentówina 2:192 sek.. 2) Mangel — 
Sahwarzbartówna 2:38,7 se.. 3) Piwok 
— Solomianówiia 2:41.1 sek.

Dyrektor Nowotarski bawił w dniu 
Hztsęiszyim w Zakopanem w sprawie 
przeniiesienca zawodów Makabi: hoke­
jowych, saneczkowych, łyżwiarskich i 
biegu zjazdowego narciarskego do 
Krynrby z tein, że austriacka drużyna 
hokejowa, Makabi i polska drużyna 
•Maikabi rogegraiją finał w Krynicy we 
środę, 'względnie we czwartek. •

KRYNICA, 5.2. — Tel. wł. — O 
ile pierwsze dwa dni turnieju od­
bywały się w dobrych warunkach 
lodowych,, o tyle spotkania w trze­
cim i czwartym dniu wypadły bar­
dzo blado. Przyczyna, była kata­
strofalna zwyżka temperatury i du 
że opady śnieżne, które zepsuły zu 
pełnie lód i zmuszały do grania w 
okresach nie 15-minutowych, lecz 
dwa razy krótszych. W tych wa­
runkach wyniki wogóle nie odpo­
wiadają przebiegowi gry.

Pogoń — Ognisko 1:1 (1:0, 0:0).
Na miękkim zupełnie lodzie roze­

grały drużyny powyższe spotka­
nie, które zapewniło z, jednej stro­
ny Pogoni pierwsze miejsce w piw 
wszej grupie (trzy gry cztery pun­
kty, stosunek bramek 3:2), a z dru­
giej ostatnie miejsce Ognisku (trzy 
gry, jeden punkt, stosunek bramek 
3:8).

Mecz ten nie był specjalnie cie­
kawy. W drugiej minucie uzyskuje 
Pogoń prowadzenie przez Kuchara, 
który nieobętawiony dobił piękną 
centrę Sablńslkiego. Od tej chwili 
rozpoczyna się strzelanie bramelk 
z diużej odległości, a sporadyczne 
ataki obu stron likwiduje obrona.

W miarę czasu tempo gry słab­
nie, gdyż gracze nie mogą się upo­
rać ze zmęczeniem od słońca i sła­
bego lodu. Ożywienie następuje do 
piero w końcowych minutach me­
czu. kiedy Godlewski II dostawszy 
krążek na pozycji spalonej, nie za­
trzymany przez sędziego uzyskuje 
wyrównanie.

AZS, Warszawa — Sokół, Kra­
ków 1:1 (1:0, 0:1). Obie drużyny w 
składach z poprzednich dni, AZS 
jednak bez kontuzjowanego Kowal 
skiego. Gra toczy się o wysoką sta 
wkę, gdyż o drugie miejsce w gru­
pie, a więc o wejście dg. finału. By­
ła to jedna z ciekawszych gier tur­
nieju, gdyż mimo złego lodu wal­
czono otwarcie i w szybkiem tem­
pie.

Niespodziewany zryw Adamów- 
skiego zakończony ostrym strza­
łem, puszczonym przez bramkarza

Bauera oicMaje na chwilę prowa- ków, nie przynoszących jednalk re- 
dzenie akademikom. Sokół odpo- izuMata.
włada natychmiast szeregiem ata- Dopiero w drugiej tercji udaje

Drugi dzień
na Korcie Krytym SztoKholmu

SZTOKHOLM, 5.2. — Tel. wł. — 
W dniu dzisiejszym wyniki były 
następujące: Schroeder — Tłoczyń 
ski 8:6, 6:3, 6:4. Jędrzejowska — 
Thomasson 6:1, 7:5. Schroeder — 
■Sederstroem — Tłoczyńsiki, Witt- 
mann 6:0, 6:2, 6:2.

Zawody odbyły się w obecności 
króla i szwedzkiego następcy tro­
nu oraz lego małżonki, korpusu dy­
plomatycznego i poselstwa polskie 
go. Podobnie jak wczoraj dla Wi'tt- 
manna, tak i dla Tłoczyńskiego naj 
większą trudność sprawiał fenome­
nalny, serwis Schroedera, z którym 
w żaden sposób Polak nie mógł so­
bie dać rady.

Tłoczyńsiki grał bardzo ambitnie, 
lecz mimo wszystko nie dało- się 
wygrać ani jednego gema serwiso­
wego przeciwnika. Ogółem wy- 
padł on nieco słabiej niż wczoraj.

Schroeder jest doskonałym gra­
czem halowym. Rozporządza ś^iet 
nym serwisem, oraz dobrą grą przy 
siatce i z połowy kortu.

Na Tłoozyńskim znać było, że 
jeszcze nie mógł się do gry w hali 
przyzwyczaić, podobnie zresztą 
jak Wittimann i Jędrzejowska. Zda­
niem Najucha i innych znawców 
kortów krytych, zawodnicy nasi 
powinni byli potrenować przynai- 
mniej 14 dni w hali o drewnianej 
podłodze aby się przyzwyczaić do
tego rodzaju gry.

Pomimo to prasa wyraża się

się Jędrzejowska, o której prasa
pisze bardzo dużo. Polka w pannie 
Thomason nie miała silnej przeci­
wniczki. Rozporządza ona dobrym 
forhandem, ale już dużo słabszym 
baokhaiudem i serwisem, to też nie 
była auł przez chwilę groźna.

W doublu pomimo dobrej naszej 
gry, najbardziej się dał brak tre­
ningu w hali odczuć. Piłki przeci­
wników były bardziej precyzyjne. 
Doskonały był Schroeder przy siat 
ce, a Sederstroem uzupełniał go w 
głębi kortu. Double odbywał się 
już przy świetle elektrycznem, do 
którego również bardzo ciężko jest 
się odrazu przyzwyczaić. Po zawo 
dach zaproszeni byliśmy na herbat­
kę urządzoną przez dyr. Brodate­
go.

Pozostały jeszcze dwie gry, któ­
re odlbędą się w poniedziałek o 
19-ej wieczorem, a mianowicie: Se 
derstroem — Wititman i mixed: 
Tłoczyńsiki, Jędrzejowska — Schoe 
der, Thomasson.

W dniu jutrzejszym weżmiemy 
udział w śniadaniu urządzonem 
przez pana ministra Rozwadow­
skiego. Po zawodach odbędzie się 
bankiet wydany przez naszych go­
spodarzy, t. j. klub A. I. K- Sztok­
holm.

Publiczności zebrało się w dniu 
i dzisiejszym około 600 osób, w dniu

naszych zawodnikach z uznaniem 
1 zaznacza, że pozyskali oni sym­
patie całej publiczności, czego naj­
lepszym dowodem były oklaski ja- 
kiemi darzono Wittmanna za grę 
ze Schroederem.

W szczególności sympatią cieszy

0 wczorajszym około 400.
Zawody w Kopenhadze zostaną 

prawdopodobnie przesunięte na 9. 
10 i 11. Naszymi przeciwnikami bę

isię Wołkowskiemu z 20 mtr. wy- . 
irównać. Z tą chwilą gra staje się 
Ibardizo żywa. Wołkowski nie zmie-' ; 
ulany prawie zupełnie nadaje tein- , 
ipo niezwykle szybkie, wysyłając 
iraz po raz swoich skrzydłowych 
iKochańsńkiego i Kaimana pod' 
ibramikę AZS. W pojedynkę podcią- 1 
iga również i Rejman.

AZS odpowiada atakami całej 
trójki, albo też wypadami Adamów 
isklego. W ostatnich pięciu minu­
tach przewaga Sokoła bardzo du- 
,ża. Cała drużyna gra na połowie 
iboiska biało-zielonych, walcząc o 
(jedyną bramkę zapowiadającą miej 
isce w finale. Usiłowania te jednak 
spełzły na niczem i wynikiem nie- 
irozstrzygniętym Sokół przesądził 
<swój wyjazd do domu.

Legja, Warszawa — ŁKS, Łódź 
1:0 (0:0, 1:0). Wynik meczu „za- 
imówiony" i wykonany według naj 
lepszych wzorów piłkarskich. Le- 
'gja tak nieudolniedemonstruje swo- 

I dą impotencję, że naraża się _ na 
(gwizdy i wymysły publiczności.

W grupie pierwszej w sobotę, 
Iktóra była przewidywana jako 
(dzień przerwy, rozegrano dodatko­
we spotkanie eliminacyjne wobec 
■równości punktów i stosunku bra­
mek pomiędzy AZS, Poznań i t-KS, 
Łódź. 3:1 (0:1, 3:0). Mecz ten był 
rozegrany w fatalnych warunkach 
atmosferycznych, wśród szalejącej 
śnieżycy. Bramkami podzielili się 
idlia AZS: dwie Zieliński i jedną 
Warmiński. Dla ŁKS — Król. |

W niedzielę miały być rozegrane । 
półfinały pomiędzy Legją i AZS 
warszawskim, oraz pomiędzy Po­
gonią i AZS poznańskim. Wobec 
'kilkustopniowego ciepła lód nie na 
idawał się zupełnie do gry i był po 
kryty paroceńtymetrową warstwą 

1 wody.
Wobec tego kierownictwo tur- 

i nieju postanowiło zatrzymać czte-

Pogrom pijarzy 
Niemiec Poludn,

FRANKFURT. 5. 2. - Tel. M. - 
Mecz ipllkanslki Węgrj' — Potadm owe 
N.eimcy sfcońazyi! sie przytłaczałaoenn 
zwycięstwem Węgrów w stoeuinkiu 12; 1

PRAGA. 5. 2. — Tel. w!. — Dziś 
stadionie ua Leine rozograuny został 
w obecności 12.000 w.d.zów Liniałowy 
mecz o ouhar zimowy L'«l, twedzv 
Slavia i Sparta. Mec® zakończył s ę 
ziwy&iestwem Slavi.i w stosunku 4:3 
(2:1). Bramki dla Slavji zdobyli _ Bra- 
dacz (2), Jurnek i Pilic oo jedineij.. dlla, 
Soainlv wszystkie trzy Siihtiy., W przed- 
meciziu koinnbjnowainy leam Spairty po- 
koeiail SK Libeń 2:1. Bohemiaus — SK 
Nuselsky 6:2. W Prośoiejow e grat 
hokejowy uiislrz Austrii EKE Wroden
z SK P rosiej o v 
wym 0:0.

LONDYN. 5. 2.

z wyni.k.peuii reiniiso-

W sobotę w ipierw-
szęj lidze angielskiej uizysfoainę wyn iki 
następujące: Astom V/ila — Portsmautii 
4:1, Bladibitrm — Btomniffluaim 2:0. 
Blackpool — Man Kil tester City 1:0. Bol- 
toin — Livenpool 3:3. D»rby — Suinider- 
laind 3:0.- Everton — Anseuał 1:1. Le­
eds — Westoroniwtoli 1:1. Mddles- 
borouigh — Letaester 1:1. Newcastle —■ 
Chelsea 2:0. Sheffield United ■— Shef­
field Wędmesday 2:3. Volveinhampiou 
— Huddersfield 6:4.

PARYŻ. 5. 2. — Tel. wł. — Z okazji 
kongresu kolarskiego odlbytly sie za- 
wody. Nagroda UIC: 1) Mtoband, 2) 
Selieirenis. 3) Hausan. Bieg pokoniainiyclh: 
Gerard liii. Ariet. Richter.

Nagroda U.I.C. 30 faini.: !) Paiłlairfdi, 
Molier 50 mtr. za arim. Gnassim 90 mtr., 
Giorgetti 150 nutr.. Drugi bieg 30 kim.: 
1) Grassin. Giorgetti 70 mtr.. Molier 

t 110 mtr., PalMard 225 mtr.
Wyścig tandemów: 1) Hansen — Ge 

I lardi.n. 2) Martiinetti — Horreimaimi. 3) 
Richter —- Mchard.

.ry drużyny finałowe do poniędziąj- 
ku wieczora. Jeżeli w dwiu tym nie 

- . 'będzie można rozegrać półfinału, a 
rinlksen i Jacobsen. Do, Kopenhagi <w dniu następnym finału, mistrzo­

stwa zostaną przerwane, a druży­
ny odesłane do domów.

dą przypuszczalnie: Ulrich. Hen-

wyjeżdżamy we wtorek wieczo­
rem. W.

Ostatni przegląd szans
W poniedziałek początek mistrzostw narciarskich F. I. $

Nasz notatniK
Skłąd obozu treningowego w Kry­

nicy przed mistrzostwami hdkefowemi 
świata w Pradze, został ustalony na­
stępująco: Śitoigowslki. Sokołowski, 
Krygier. Sabiński, Wolkowslki. Ludrwi- 
czak, Werner, Mauer, Godlewski Jó­
zef. Szenajch, Jako drugi bramkarz 
przewidziany jest Schneider. Jako re­
zerwa gracze miejscowi: Piechota, Ku 
lig, Michalski.

Warta I P. K. S. rozsHirzyginą pomię­
dzy sobą, który, z tych klubów ipiąsto- 
wać będzie godność drużynowego mi­
strza Pofelkj w boksie. Po słynnym 
■skandalu z l K. P. drugi przeciwnik 
PKS-u, krakowski Wawel nie stawił 
sije wogóle do , walki w Katowijcąęh, 
tak, że de facto Katowic? ani e weszf» 
do walki finałowej allkowerem. Finał 
między Wartą a PKS odbędzie się d. 
.12 lub: 19 b, m.

INNSBRUCK 5.2. tel. wł.
Przegl. Sport. — Innsbruck i, Alpy, nie 
są dia nas Zbyt przychylnie usposo- 
bone. Wczoraj przez cały dzień lał 
deszcz, a wysoko w górach szalała 
mokrą śnieżyca. Dziś wyjrzało _ cieple 
wiosenne słońce, stopiło resztki śnie­
gu w dolinach, ale w górach uczyniło 
warunki znośne.

Bronisław Czech wykorzystał ten 
dzień i zjeżdżał z Hatełekar do See- 
grube wzbudzając ogólny poklask dlla 
swej wysokiej techniki. To też w sfe­
rach kierowników ekspedycji rozwa­
żany jest projekt ewentualnego pusz­
czenia Czecha i Stanisława Marusarza 
do małego biegu zjazdowego (środa).

W piątek zawodnicy nasi trenowali 
na skoczni w Seefeld ze Szwedami i 
Anglikiem Miiksonem. który jednak 
już w drugim skoku złamał narty W 
Seefeld tremui ą zresztą wszyscy, gdyż 
Skocznia konkursowa na Berg Tśel jest

Kronika zagraniczna
Mecz kolarski Szwajcaria — Niemcy |same asy,a więc: Canr. Baiusch, Met- 

calfe, Easitman, Ventzke, Spita i imini. 
Nazwiska te wystarczają, by zaoelmić

w Bazylei da>t wymk 1:1. Stauerzy Sa 
■waill i Metae (N) pokonali: Riieiga i Gili 
gena (Szw.), lecz sprinterzy szwajcar­
scy Dinlkelfcanip. Richli i Biiliier zwy­
ciężyli na piuiiifa.y Niemców. Eniigila, 
Stęffesa i Richtera, chociaż len ostat- 
nu -byt najszybszym kolarzenr na tarze.

Gorilia Jones, exmistrz świata wa­
gi średniej, znokautował w Qlevelan- 
dzie Laugbta w 7-ei rundzie, zdobywa 
jąc mistrzostwo Ameryki.

Urugwaj pokona1! Argentynę 2.1 w 
meczu pWkainskim o mistrzostwo Ann. 
Pofudnioweti.

Merlln. niislmz kortów krytych Pa­
ryża pokonany został przez Buzeleta 
7:5, 4:6, 6.2. 6:0.

Pojedynek kraw listów niemieckich 
Deridha i Deitersa w Kolonii, przyniósł 
pewne zwycięstwo 'pierwszemu na dy-

'każdy stadjon do ostatniego miejsca.
Siedmiu dawnych zdobywców Pu- 

haru Anglii wyel taniniowano już w dru 
g"ej rundzie tey konkurencji. Zanosi sfe 
■na finiat drużyn bardzo mato popular- 
inyah, co będzie oczywiście sensadją 
ipierwszej mańki.

Crawlord, Mc Grath i Quist będą 
ropreizenito wailli Australię, podczas 
walk o Puiioir Davisa w strefie euro- 
ipejislkiiej. Będzte to drużyna kandydu­
jąca niewątoliwle do fiinatiu.

Bez dwu swych asów Jaeneckego i 
Balia wystąpili Niemcy w Paryżu, 
gdzie ulegli też hokejowej reprezenta­
cji 3:6. *

Austrja — Francja, mecz piiilikarsfci, 
odbędzie się w Paryżu dii. 12 tateso. 

Muamsie iw uni. w v4.aarc i m, v>,« — Czesi mają duże szanse na zdobycie 
Natomiast-na 300 mtr. zwyciężył De-1 nlistrzosfwa hokejowego Europy, to 
nidis o 10 mrr, w czasie 2 ni. 16,5 s. [ez robią wszystko, by cel ten osiąg- 

Najazd amerykańskich lekkoatletów 1 iI[)ć Kapitan związkowy wyznaczył 
na Euiroipę (szykuje się dzięki staraniom i już 'Rra,czy do 8-cio dniowego treningu 
Szweclji. W ekspedycji zuaileźli się w górach Karkonoszach, w miejsco-

mirę do użytku.. Przysypano , Ją . solą,, 
przykryto płachtami. abv ratować re­
sztki śniegu, ale zdaje się, żę wpgote 
nie będiz’:e ona otwarta dla treningu.

O ile jednak 'to nastap\ diziięki In­
terwencji kierowni ka ekspedycji. p. 
Grossmanna. startować będzie można 
nietylko we wtorek w dniu biegu szta 
fetowego. ale i w środę.

W Seefeld nasi skakali bardzo do­
brze. Skocznia łoopiiriigowa była do­
skonale przygotowana, a warunki snue 
żne znośne, miimo padającego d®zczu. 
Andrzej Marusarz ntal naijdłuzszy 
skok 5i mtr Stanisław Marusarz czie 
ry skoki 53, 53. 53.5 i 55 z notami 17, 
Jan Marusarz 51. Łuszczek 55 i 53, 
Kokesar 51, Legierski 35. Czech jeden 
ostrożny, ale piękny skok 48.

Świetnie skakał Szwed Brtacson 61 
nota 18 i 60,5 z upadkiem, trzeci na 
oliimpjadze — jest on
Inni Szwedzi słabiej: Henniks 52. ne- 
gerson 47. , , ,

Poza skróconym z powodu zlycn 
.warunków śnieżnych • biegiem zjazdo­
wym do 1800 mtr. terenów wysoko- 
górskijch i laśów. w którym nie star 
tujemy. interesuje nas przedewszyst- 

' kem wtorkowy bieg sztafetowy.
Według krążących tu wadomosci 

Finnowie nie startują. Zuezdz-a Wti 
tylllko trzech. To znacznie zwiększyło­
by nasze szanse, ale z drugiej 
mówi się też, że przyjedzne ich jednak 
aż siedmiu. Sprawa ta zostanie roz­
wiązana dziś późnym wiieczorem, gdy 
zjadą oni do naszego hotelu.

Groźnym dla nas będą Szwedzi,

choć gaik twierdzi Stolpe nie są oni we 
formie. Z taką drużyną jak Utterstroeim 
tledlund,'Person i Efclund śa oni «rimo , 
wszystko faworytami. ■ ( ' 1

Równorzędna zdaje sie być Polska, 
Czechy i Niemcy. Czesi występują z 
Smuniklem, Bartonem, Musilem i No­
wakiem, Niemcy z Ponnem. Motzem, 
Leopoldem i prawdopodobnie Wąr- 
•giem. Przyjechali on dziś ramo, są nie- 
słychanie pewni siebie i lekceważą 
całą Europę środkową Do powledze- 
n:a w sztafecie mogą mieć jeszcze coś 
Czesi z HDW z Wendem. Moewaldem 
i Bauerem na czele.

Kapitan sportowy, PZN. p. Faecher 
przyjechał dziś o 5-ej wiptany owacyj­
nie ii® dworcu przez cala dirużynę in 
gremio. Wogóle ekspedycja narciar­
ska może służyć za wzór wszystkim 
sportom. Zawodnicy, skromni, karni, 
sumienk ambitni, nie dostarczają żad­
nych kłopotów swoim opiekunom. 
Naskuitek interwencji kierownictwa 
ekspedycji zostały przeprowadzone 
bardzo ważne zmiany w obsadzie sę­
dziowski ej. Otrzymaliśmy trzy miej­
sca w komisji: kpt. Loteczika będzie 
mierzył długość, inż. Schiele czas bie­
gów płaskich, wreszcie jeszcze ktoś 
wejdzie w skład sadu _ rozjemczego.

Kierownictwo zawodów liczy się 
wogóle z nami bardzo, szersze sfery 
jednak rfe wiele wiedza o nas. To też 
nasi chłopcy pałają chęcią zwycięstwa 
i zmuszenia ludzi do mówienia o nich.

Znakomici Szwedzi nie sa w formie. 
Utterstroem, ogóln’e nie łubiany wal­
czyć będzie musiał nietylko z za®ra-
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nicą, ale i . ze 'stroimU
. Hedjund._teź staryj'^ laL^-yikr 
stroni złamał dziś rękę, dużo Jest mło-
dzieży.

Stolpe liczy na Persona sipecjalisi|ę 
od ciężkich warunków, a takie panuH 
■teraz na . wszystkich trasach w. Inna- 
brucku.

Bieg sztafetowy rozegrany zostaniu 
w formie gwiazdy ze startem i met;, 
każdego etapu w Lams, P.erwszy e 
tap przez Ampass zaczyna się na 85< । 
mtr. schodzi do 700 t wznosi się zno 
•wiu na 800. Drugi etap przez IgTs tu; 
2 km. ostrego podchodzenia, 2 kir 
końcowe ostrego zjazdu z 800 na 105(; 
trzeci etap przez Villi fest stosunkowo 
plaski 850 — 1000 mtr.. czwarty etap 
Giesenhoff będzie rozpiętości 8O(y i 
920 mtr. W sztafecie prawdopodobnie 
jalko pierwszy pójdzie Czech, jako 
drugi Skupień, trzeci Berych 1 czwar­
ty Stanisław Marusarz.

PóTSkle Kolegium Sędziów Piłkąr- 
,.skIcK; odbyto... w 'niedziele doiróome . 

ho- .walne, zgrotjiadzaiiie., ipnzy_ udz ale de- 
। legatów wszystkich okręgów z wydat- 

■ ' kiem Btałostockiego, Na przewodniczą­
cego zgromadzenia wybrano kpt. U-
siarza ze Lwowa.

Po ,odczytaniu sprawozdań, wywia- 
żała sie dyskusja, poczerni zebranie u- 
dzielito zarządowi absolutorium. W 
głosowaniu wniosek Poznańskiego Okr. 
Kol. Sędziów w sprawie zniesienia u- 
chwał zarządu, tawieGzajacych zarzad 
Pozn. OKS. i sędziego p. Naiwrdcke- 
go. odrzucano dużą większością. Przy­
jęto nasteonie statut Pal. Koi. Sędziów 
i kilka wniosków onganózacyjnych...

Wvbory dałv wynik następujący: 
prezes — .toż. Przeworski, wcaprezes 
— mir,' Budzianowskj. sekretarz —: ,p. 
Miński, skarbnik — kpt, Szolt, człon­
kowie zarizadiu — pp. Rutkowski i Haiit- 
ke. ,■■/.■

Telefonem z kraju
WSIŁA, 52. — Tel. wł. — W sobotę (Union Tóuriing) na punkty: W wa^ze 

rozpoczęły się w Wiśle, w Śląskich ” ‘ m

sitiaiwie 10Ó mtr. w czasie 1 m. 01,3 s.

Zarząd WTC po znanej demonstra­
cji grupy swych członków, wystąpi! 
do komiślji kwaliifiikacyjinei kilubu z 
■winiiaslkiiein o bezpowrotne skreślenie z 
illisty 7 członków, a zawieszenie na ie- 
iden rolk 16-tu kolegów, jednak z obo- 
wSązkiem płacenia składek.

Rozpraw y na terenie komis® kiwali- 
ifiikacyinej oczekuje cale kolarstwo -war 
szawiskre z wiiellkiiem zaiinteresowa- 
niem. , ,Walasiewiczówna powróciła juz cał­
ko wicie do zdrowia i w tym. tygodniu 
rozpoczyna trening, łyżwiarski, w 
tzwiążku z brakiem kandydatek do re- 
prezentaoji Polski na mistrzostwach 
islłowiańslkicih w Morawskiej Ostrawie 
(ćhoroba Nehningowej). «ależałoby za­
interesować sie wvnikami lyżwiarskie- 
imi znakoniitej lekkoatletki.

w gerach KarKotioszacn. w miejscu- 
I wości Szphiclerów Młyn, dokąd po­
jada dnia 6 lutego. Są to: Flachs. Cet- 
kovsky. Dorazll. Klnsky. Hromada, K«

ŁYŻWY
nowe, używane kupuję, sprzedaj», zamie­
niam. Nikluję, ostrzę na poczekaniu. Uwa- 
»a- Obuwie sportowe okazyjni# tanio.
S A O N O 10, Zylberberg,

cera. Waleczek. Michlek, dr. Peters, 
Płock, dr. Puszbauer. Sviliovec, To- 
zioka, Ulrich, Steigenhofer, Vor1.

S. C. 'Charlottenburg czyni usilne 
starania celem zapewnienia startu na 
dzień 18 czerwca, iako przeciwnika 
dla Kusocińskiego. słynnego długody­
stansowca amerykańskiego, HilHa. (g)

Nieoficjalna klasyfikacja niemieckich 
bokserów amatorskich stawia 4 uczest 
ników dortmundzkiego spotkania Span 
nagła, Zielarskiego. Bernlóhra i KoW- 
liaasa na pierwszych miejscach w od­
powiednich kategoriach. Jakubowski i 
Berger ulokowani sa na drugich pozy- 
ciach, za Kastnerem wzgl. Schillerem. 
Wcale nie sklasyfikowani sa: Sclime- 
des. pogromca Arskiego. 1 Strątoann.

Osiem rekordów lekkoatletycznych 
Polski przewyższa rekordowe wyniki 
N’emiec. Pięć z nich należy do panów 
(3 km.. 5 km.. 10 km., skok wzwyż i 
rzut kuła), trzy zaś do pań (100 m., 

*200 m, i rzut dyskiem), (g)

Elita lekkoatletów
na zimowych mistrzostwach w Przemyślu

Tyczka: 1) Płaiwczyk (AZS Warsza­
wa) 371 i pól. 2) Lichtbłaum (Pogoń 
Lwów) 351. 3) Adamczak (Warta Po-

Beskidach, trzecie akademickie nar- 
ciarek:e mistrzostwa Polski. Zjechały 
też drużyny AZS-ów z Gdańska, War­
szawy, Lwowa i Krakowa i naturahró 
gospodarzy zawodów. AZS-u w Cie­
szynie, którzy ze siwoim prezesem. 
Stefanem Gnzymkietn na czele dołożyli 
wszelkich starań, ażeby zawodom dać 
jaknaijlepsize ramy.

W biegu otwartym na dystansie 15 
1'5 fan. startowało-zgóra 40 zawodni­
ków, Zwyciężył Wojna Stanisław z 
AZS-u gdańskiego 1 g. 6 min., uzy- 
skwąc zarazem najlepszy czas dnia. 
2) Rodzynkiewlcz 1:08:06: 3) Westfa- 
tewfcz, obal ż Politechniki Lwowskiej;

•piórkowej Schoen • (Untań-fouring). po 
pięknej walce zwyciężył. Kosińskiego1 
(LKS). a Wbźniaktówióz (Gąyer) bije 
k o. w trzeciej rundzie Kustosa (LKS), 
Kustas Już w pierwszej., rundzie był dó
9-ciu iwa deskach i gttacznie ustępował 
siilnieiszemu przeciwnikowi.
,.W wadze lekkiej .piękna walkę bo­

czył-Białystok (Barkodiba) z Gazinetn 
(Gaver). odnosząc zasłużone zwvcie-

PRZEMYŚL, 5. 2. — Tel. wł. - W 
niedzielę odbyły się w.Przemyślu 1-sze 
Zmowę Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Polski Startowali liczni zawodnicy ze 
wszystkich okręgów, których wyniki 
wskazują ua solidną zaprawę zimowa.

Zawody otwarte zostały bardzo, u- 
roczyście w obecności dowódcy O;.K. 
X gen. Tessaro. przedstawicieli władz 
cywilnych, wojskowych, sportowych i 
d. Przed ich rozpoczęciem podniesio­
no chorągiew na haik a następnie od­
była’ sie defulada zawodników.

Wyniki techniczne brzmią następu­
jąco:

50 -mtr. ptotki pa: 1) Biala^wną (Po 
goń Katowice) 8,9 sek- 2) Wiśka 
(AZS Lwów).

3000 nitr. panów: 1) Sawaryn (Pogoń 
Lwów) 9:31,2. 2) Jakubowski (Sokół 
Poznań) 9:34. 3) Fijałkowski (Graco- 
via). Puchalski • z Leigji został zdy- 

'skwailitkowany.
Kula pań: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 

ILHuntr., 2) Janowska (Krusche En-
9»9« ■

Kula ipanów: 1) Helijasz (Warta Poz­
nań) 14,92. 2) TUgner (Sokół Pozinań) 
14.01, 3) Kantak ISokól Lwów) 13,84

Skdki wwyż panów: 1) Płaiwcizyk 
(AZS Warszawa) 188, 2) Niemiec (PO; 
gań Lwów) 183. 3) Zaiborzvnski (AZS 
Poznań) 183. .

Skok wdał pań z miejsca: 1) Jasień­
ska (AZS Poznań) 2b26, 2) Wasilew­
ska (Pogoń Katowic®).

zmń) 351.
Skok wwyż ipań: 1) Janowska (Ktu- 

sdie Binder) 142. 2) Wślka 133.
500 mtr. ipań: !)• Swiderska (AZS Po 

anań) 1:33.4, 2) Nowacka (AZS War­
szawą) 1:34,2, 3) Sauasówna.

50 mtr. panów: (fimał): 1) Sikorski 
(Polania Warszawa), 5. 7. 2) Trdja- 
nowslki H (AZS Warszawa) 5, 8, 3) 
Siliwek (Lwów).

50 mtr. płotki panów: 1) Nowosiel­
ski (Onaicov':ą) 6, 9, 2) Niemiec 7, 2, 
3) Wieczorek. -

Sztafeta- 3x800. ipanów, 1) AZS, War 
ssawa w czasie 6:4 6,4. 2) Pogoń Ka- 
towiice ć:49. 4, 3) Graco via.

Skok wdał panów: 1) Pławćzyk 
652, 2) Niemiec 645, 3) Wieczorek 638.

Bieg pań na 50 mitr.: 1) Janowska 
6,7, 2) Wiśka 7. 3) Bytoiiriska 72.

W ogólnej' punktadji 1-sze miejsce 
zalali AZS warszawski 28 dkt., przed 
katowii^ą- Pogortia 18 pkt„ lwowską 
Pogania 17 pkit. AZS Poznań 16 pkt. 
i Kirusdhe Ender Pai&lainice 13 ipikt.

•Nagrodę dla najlepszego zawodnika 
zdobył Pławczyk, dla najlepszej za- 
woidiniiiczki — Jwnowiska, dlla najlepszej 
sztafety — AZS. Warszawa, dlla naj­
lepszego długodystansowca — Sawa- 
ryn, dlla najlepszego kitabu AZS War- 

i szwa.

.stwo punktowe. W wadze półciężkiej 
Łompieś (IKP) bije Włodarak ego 
(ćKS) .wysoko na punkty. Włodarskie­
go od wyliczenia ratuje gong. W trze­
ciej rundzie .bowiem był już do pię­
ciu na parterze. Walka interesująca.

Uwa spotkania z udziałem zawodnii- 
k ów stołeczn ych przyń: osły w wadze4) Weleżyński (Lwj; 5).Ofbriećhtawiicz .. . „ wwlHi

(Kr.); 6) Korsak Zaleski (Warsz.); , koguciej■ ijń równej walce Wudkow-
W biegit do kombinaol: startowato. skiego (Skra) z Pieczyńskim (ŁKS) 

około 20 zawodników. Zwyciężył Lan-. wyiirk iiierozstrzygniefy. i zwycięstwo 
kosz Józef (KTN) w czasie 1:08:05.' .punktowe Klimczaka oaid Głowackim
Drugie i ‘trzecie miejsce zajęli; człon- (Skra).
kowie AZS-u cieszyńskiego. Łamacz pn Kii-nczaiku óoznaó d™
1:0848 i Trofanow-skii 1:13:56. 4) Gtod-i
kiewlicz. 5) Michejda (Oieszyn), 6) Ko- ,bjej ifiż zwykle, ale jeszcze «a tyle
zoiron (11 n. nrj : dobrze, żeby zwycięstwo jago nie było

Pom koiikurseni stanto^h Leg.erskj kwestionowane. Wybitną, przewagę 
011^1 Klimczak w ostatniem starciu.względnie trzeer czas diwa. ipodczas gdy pierwsze ualeźato do 

W biegu pan na dystainsro około 6 wamowfańftuf.
km. startowało 9 zawodmezek. Bieg । -
■ten przyniósł niewątpliwie sensację, 
gdyż znam a nietylko w narciarstwie 
zawoduiiczka krakowska, Wanda Du- 
bieńslka, musiała oddać pierwszeństwo
Gęrbrudize Pollaidiówintie, która uzy- 
skała o.2 i pół minuty lepszy czas, 
.mianowicie 41 ;01, 3) Galówna (Cie- 
szyń), 4) Firusek (Cieszyn.), 5) Kryni- 
szewska (A73S Warsź.).

Poza konkursem startowała dosko­
nała narciarka SKN-«, Kępna Franci­
szka, która uzyskała świetny czas 
39:10.

ŁÓDŹ, 5. 2. — Teł. wł. — Między- 
klubowe zawody bokserskie LKS. z 
udziiaitem dwu zawodników warszaw­
skiej Skry, Witkowskiego i Głowac­
kiego. wypadły wyjątkowo interesują­
co. W wadze muszej ' Szymszewicz 
(Bairkoóhba) walczył na remis z Krzy- 
wańsikiim 11 (ŁKS). W wadze koguciej 
Knzywański I (ŁKS) zwycięży! Bicerą

Wroclaw — Górny Śłask 17:7. W 
piątek odbyły się w Katowicach zawo­
dy zapaśnicze miedzy reprezentacjami 
robotniczemi .Wrocławia 1 Górnego 
Śląska, ślązacy muisieli uznać xvyź- 
szóŚć gości «fnno. żę staiwhii zacięty 
•i ambitny opór, czego dowodem 7 re­
misów. W każdej reprezentacji wy­
stępowało po 6 zawodników. Watazo- 
no w dwu kolejkach; Obie kolejki roz. 
strzygach wrocławianie na swoją ko­
rzyść w stosunku 8:4. 9:3.

W reprezentacji Wrocławia waiczcJ-i 
mistrzowie pohidniowo-wschodnich Nie 
mieć, nranawicie: Haiuschild. Hanke 
Robert Hanke Georg, Strawh, Zfm- 
mer. Asmainn, Drużyna polska składa­
ła sie z następujących zawodników: 
Holeezek. Jasiński, Galma, Paika, Mo- 
retto i Bindal
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Makabiada zimowa w Zakopanem
Dalsze sukcesy gospodarzy w biegu zjazdowym i sztafetach

przez Strążyską, pod Krokiew, na 
Kozienice, Bachledzki Wierch, 
Ćhyclówkę, potem zjazd z Anta­
łówki na Jagiellońską i z powro­
tem do mety.

Trasa pań prowadziła z tego sa­
mego startu, przez Żywczańskie, 
Księży Las, Buńdówki, Lilplki, przez 
park do mety.

Organizacja słaba, nawet przy 
stoliku sędziowskim trudno się cze 
goś dowiedzieć. Warunki złe, n,a 
oierwszyim etapie śnieg zalodzo­
ny, więc jeszcze nośny, potem co­
raz to ■ większa odwilż, wskutek 
ć^go tor staje się coraz1 tp mniej 
nośny.

Jak podczas biegu na 18 uwydat 
nia się i . tu klasa zawodników 
.eolskich, którzy zyskują wielką 
przewagę nad innymi. To samo do­
tyczy i sztafety pań.

OTWARCIE MAKABJA DY W ZAKOPANEM.
odbyło się wobec .tłumów publiczności. Na zdjęciu widzimy defiladę 

uczest niików.

Bieg zjazdowy na Hali Gąsieni- dobrze zjeżdżały dwie panie z Au- 
cowej odbył się ze znacznem spóź strji, które jednak stawały poza
nieniem, bo zamiast , o godz. 11.30, 
dopiero o 14.10. Z winy organiza­
torów, nie dostarczono bowiem na 
czas chorągiewek, potrzebnych do 
znaczenia trasy. Bez porozumienia 
się z kierownikiem trasy, p. Zyl- 
benmanem, skrócono ją również, 
przenosząc metę biegu do góry, 
przez co trasa została pozbawioną 
najciekawszego technicznie kawał­
ka i z tej przyczyny kierownik tra 
sy oddał siprawę Komisji Sporto­
wej P. Z- N.-u do załatwienia.'

Bieg odbył się z pod • Kasprowe­
go do dolnego kotła. Zjazd utrud­
niony dwiema ślepemi bramkamt.' 
Warunki atmosferyczne ciężkie, 
śnieg zły. wszelkie możliwe gatun­
ki śniegu, gips, szreń, nawiany.-Na 
starcie zjawiło się koło 30 zawod­
ników, kilku odstąpiło z powodu zi­
mna i spóźnionego startu.

Niestety nie obeszło się podczas 
b egu bez wypadku, który skoń­
czył się fatalnie. Mianowicie zawo 
dnik z Austrji, Kurt Eisler, nie mo­
gąc wymmąć leżącego przed nim 
zawodnika zakopiańskiego Blaua, 
najechał na niego, co skończyło się 
rodwójnem złamaniem nogi przez 
Austriaka, oraz zwichnięciem 
przez Blaua.

Faworyt biegu, Muckenbrunn, 
zjeżdżał bardzo ładnie i odważnie, 
można jednak powiedzieć, że nie 
dorównuje on naszej czołowej kla­
sę zjazdowców. Poza nim świetnie 
zjeżdżał Sz.apiro, Austrja, który 
też uzyskał czas identycznie ten 
sam, co Muckenbrunn. Drugim świe 
tnym zawodnikiem był właśnie 
Eisler, który złamał nogę. Bardzo

konkursem. Pozatem z polskich za­
wodników wyróżnił się brawuro­
wa jazda Katz.

Biegu slalomowego nie było z po 
wodu złych warunków. Organiza­
cja słaba, wyników biegu nie było

Tą.k wielkiej liczby protestów, ja 
kie wniesiono no biegu 18 km., nie 
było jeszcze chyba w dziejach nar 
ciarstwa. Wniesiono protesty prze 
ciwko Muckenbrunnowi i prze­
ciwko niektórym z pań. Zawo­
dnicy innych państwowości nie 
byli zadowoleni z wyników i sły­
chać było skargi na organizację.

9 ł

GŁÓWNI AKTGRZY MECZU BUDAPESZT — POZNAN 10:6
ENEKES — KAJNAR, KUBINYI — ROGOWSKI,

po zwycięstwie noznańczyka. • , . we środku sędzia-Borch.

jeszcze do następnego dnia, 
do soboty.

Dalsze miejsca zajęli: 2) 
berg (Austria) 1:05 sek., 3) 
czek (Czech.) 1:15 sek., 4)

to zn.

Griin- 
Rubi- 
Naher

(Czech.) 1.18 sek., 5) Weiss (Pol­
ska) 1:25 sek.

W konkurencji pań na tej samej 
trasie zwyciężyła austrjaczka 
Schwarzstein — 1:45 sek. przed 
austrjacziką Lówi.

Bieg sztafetowy panów rozpo­
czął się w sobotę o 10 rano, a o 
11.30 rozpoczął się bieg pań. Start 
i metę ustawiono tym razem poza 
stadionem. Trasa prowadziła z 
Równi Krupowej pod Wierszyki,

Dwa sztafetowe biegi narciarskie: 
cliła panów 5x10 kim. i dla pań 3x5 
kim. rozegrano w Zakopanem w so­
botę w ramach Makteibliady.

W sztafecie pań startowały trzy ze­
społy. Zwyciężyła drużyna polska w 
składzie Oberlenderówna. Enkeirówna 
i Schwanzbardówna, w czasie 2 godz 
15 m n. 4 sek. przed zesipaiam ozeoho- 
słowaczeik. Druga sztafeta Polek zo­
stała zdyskwalifikowana za zgubienie 
pałeczki.

W sztafecie panów również pierwsze 
miejsce zadał zespól polski w składzie: 
Shiffeldriin — Oberlender — Kanmen- 
gisser — Soharfer i Warenhauipt w 
czasie 5 godz. 52 mm. 27 sek. Dalsze 
n^ejsca zadęły: 2) Czechosłowacja — 
5:52:27 sek.. 3) Polska II — 6:06:50 
sek.
W zjeździe figurowej panów na lodzie 

W zimowych jgirayelkach Malkfkabi w 
Zakopanem .pierwsze miejsce zdobył 
Polak Bergleir przed Nadensdhuinmem 
i Handem.

Niezasłużona porażka
pięściarzy polskich w Bytomiu

KATOWICE. 5.2. — Tel. wł. — 
W piątek odbył się w Bytomiu 
mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacją Śląską Opolskiego i Ślą­
ska Górnego. Mecz zakończył się 
nieoczekiwanem zwycięstwem 
Niemców w stosunku 10:6, jedna­
kowoż należy podkreślić, że trzy 
orzeczenia były niesłuszne i zwy­
cięstwo powinno było przypaść 
drużynie polskiej. F

Wyniki: Waga musza, Nowa­
kowski — Hartmann ogłoszono re­
mis, mimo wyraźnej wygranej No­
wakowskiego. Waga kogucia: Lem 
pa — Prbkita — remis, mimo wy­
raźnej wygranej Lernpy. Waga 
piórkowa: Rudzki — Krautwurst 
II najładniejsza walka wieczoru 
przeprowadzona na wysokim po-

ziomie. Zwycięstwo na punkty - u- 
zyskał Rudzki. Waga lekka: Za- 
chlod — Reinert, zwycięża na pun­
kty Reinert. Waga półśrednia: Pie
cha —Krautwurst I zwycięża na 
punkty Krautwurst. Waga średnia: |
Wrazidto — Wojtke. Wrazidło, nie I
przygotowany do walki, poddaje 
się w drugiem starciu.. Wagą pół­
ciężka: Wys,trach — Kunert, Wy- 
strach absolutnie nie w formie, prze 
męczony, prawdopodobnie maska­
radą sportową swego klubu, musi 
się zadowolić, remisem. Waga, cię­
żka :.Wocka — Kozubek — wynik 
remisowy, według przebiegu wal­
ki słuszny.

Enekes, najlepszy: bokser .węgiereki 
w. piórtkąwej i mistrz '.olimpijski, ,,zo- 
stał;pokonany*pewnie na punkty, przez 
swego rodaka Lovasa.

Innsbruck tonie w deszczu
Innsbruck, 3 lutego 1933.

. Za_. Wiedlni^m.. zaczął padać 
deszęz. Siedzieliśmy, 'w wagonie 
smętnie, patrząc na długie smugi 
dżdżu, zasnuwające szyby. Płaskie

KOLARZ NA NARTACH.
Słynny szosowiec austriacki Buliła, 
odpoczywa w Chamonix, gdzie z 
żoną i synkiem uprawia narciar­

stwo.

pola, poprzecinane zalesionerni 
wzgórzami czerniły się niewyraźni 
wzgórzami czerniły się niewyraź­
nie we mgle. Gdzieniegdzie tylko 
mizerny płat topniejącego śniegu 
dawał świadectwo, że niedawno 
była tu zima i mróz.

Jakiś dziwny pech zaiste prze­
śladuje narciarskie mistrzostwa 
FIS‘u od owych pięknych dni, kie­
dy związek międzynarodowy po­
wierzył urządzenie swoich zawo­
dów Polsce.

Wówczas ani na brak śniegu, 
ani mrozu narzekać nie było mo­
żna. Coprawda, i wtedy było jed­
nak „ale“: 36 stopni mrozu to za 
dużo nawet dla najbardziej wyma­
gających.. ,

Dziś jednak z westchnieniem 
wspominaliśmy te odległe czasy. 
Gorączkowo chwytaliśmy na sta­
cjach ostatnie gazety i przebiega­
liśmy wzrokiem komunikaty me­
teorologiczne. Żadnej nadziei! W 
Innsbrucku 5 stopni ciepła, to sa­
mo w Kitzbiihel, a w samych gó­
rach na 2000 metrów wysokości 
zaledwie zero. Rok 1933-ci nie zła 
mał tradycji: Po St. Moritz, Ober- 
hofie, Holmenkolen i Lakę Plia- 
cid — zawody w Insbrucku stanę­
ły również pod znakiem odwilży.

Z długiemi minami wstawaliśmy 
dziś rano. Wzięliśmy nartjr na 
plecy i brodząc po zalanych bło-

tern czarnych ulicach podgórskie­
go miasta, poszliśmy wszyscy ' doi 
autobusu, który dowieźć- miął- nas* 
do kólejkr lihoweFna PatcEerkó’fel7 
Ledwie jednak wyjechaliśmy tro­
chę pod górę z poza mgły wyjrza­
ło słońce i niebieskie niebo, doda­
jąc nam wszystkim otuchy.

Zaraz zrobiło się gwarno w auto 
busie. Stary znajomy Stolpe, któ­
rego treningi w Zakopanem kilku z 
nas pamiętało, z zaciekawieniem 
dopytywał się o naszych nowych 
mistrzów, a Przedmiotem specjai-

negO' zainteresowania stał się . od­
bywający z nami przypadkiem 
wspólną jjpdróż, .najlepszy zjazdom 
wiec austriacki, mistrz z Garmisch 
Partenkirchen, Anton Seelos. .

W dziesięć minut linową kolej­
ką dostaliśmy się na 2000 metrów. 
Z radością skoczyliśmy na świeży 
puch, który spadł w nocy i powoli, 
spacerowym krokiem wspinać za­
częliśmy się na szczyt Patcher- 
kofel.

Wydostaliśmy się zupełnie z ni­
zinnych oparów doliny Innu. Pod

nami' zasłonięty, morzem mgieł' le- 
ŻaŁ Innsbruck. Tu :w ' górze; .świe­
ciło! słońce ; i,był .mróz. ;Seelos-ód- 
łączył się, od"nas? poszedł na tra­
sę. '.wielkiego: biegu' zjazdowego, 
który w, póniedziałek-zairiaugurje 
przy dwukilometrówej różnicy 
wżńieśień żawódy karkołomnym

Jak losowano 
Puhar Davisa

Paryż, 2.II.1933.
Tradycyjna uroczystość losowa­

nia tegorocznych rozgrywek o Da- 
vis Coupe oczekiwana była jak 
zwykle z wielką niecierpliwością. 
Już o godz. 4-ej obiegli Pałac Eli­
zejski liczni ciekawi, oczekujący 
wytrwale ogłoszenia rezuil latu. Co­
raz to inni ambasadorzy zajeżdżali 
przed pałac, wkońcu i polski, p. 
Alfred Chłapowski.

Punkt o 4-ej 30 wraz z innymi 
dziennikarzami, fotografami i sport- 
simanami znalazłem się w pięknej 
sali „ambasadorów”, gdzie już 
wszyscy dyplomaci oczekiwali zja­
wienia się prezydenta i rozstrzy­
gnięcia „losu narodów”.

Nastrój nadzwyczaj podniosły.

ELITA KOLARZY ŚWIATA NA TORZE ZIMOWYM PARYŻA.
WŁOSI GUERRA I LINARI SCHERENS, MARTINETTI, HO

zwycięzcy meczu omnium- Frań- NEMAN,
cja — Zagranica. pokonali Francuzów w szybkości

Wszystkie rozmowy toczą się -nor- 
malnie na temat puharu, który:usta 
wiony na specjalnem podwyższe­
niu, odbijając blask wielu kandela­
brów i świeczników, zdawałoby 
się czeka dumnie i cierpliwie tia 
los, który go w tym roku spotka. 
’ Czy po sześcioletnim odpoczyn­

ku pozostanie jeszcze we Francji? 
Czy może 34-ą rocznicę siwych li­
ro dżin obchodzić będzie w Wa­
szyngtonie, lub może w Australji?

Nagle rozmowy milkną, na salę 
wchodzi prezydent Lebrun, który 
po ceremonialnych przywitaniach 
zagaja uroczystość.

Prezydent w krótkich słowach 
wyraża radość, że uroczystość ta 
odbywa się we Francji poraź szó­
sty, w kraju, który dumny, potyi-: 
nien być ze swej hegemonii • teni­
sowej.

Ną zakończenie, zwracając się 
do Obecnych na sali bohaterów te­
nisa francuskiego, życzy, by nazwi 
slkaijich jeszcze i w tym roku wy­
ryte zostały na sławnym puharże.

Wszystko to zostało wypowie­
dziane z wielkim taktem i dowci­
pem! Wkrótce potem rozpoczyna 
się '.właściwa ceremonia losowa-, 
nia, polegająca na tem, że prezy­
dent wyciąga z puharu kopertę',, za­
wierającą kartkę z . nazwą kraju. 
Ambasador zaś tego państwa^wy­
ciąga następną kopertę i -t d..aż 
do 33-ej t. j, ostatniej; _ ; — :

Najprzód odbyło się. losowanie.'-. 
strefy amerykańskiej, potem euro-; 
pejskiej. Coraz tonowe-koperty^wy. 
ciągane są z puharu, coraz to nowe 
państwa poznają swych najbliż­
szych przeciwników. , ’ ■ '
" Nagle. Polska! Z drżeniem pa­
trzę na ręce ambasadora Chłapow-

zjazdem „naMeb.ina szyję“.
My poszliśmy jeszcze na, grań; i 

niedaleki' już- szczyt. Ze wszyst- 
kich stron otaczały nas, ostrą ścia 
na wytryskające z doliny,-alpejskie 
olbrzymy, w dole ciągle leżała 
mgła.

Ostrym spadem, przyprószonych 
śniegiem, zniosło nas- w dół ku 
schronisku, a-stamtąd .w las. Złe, 
odwilżowe myśli odeszły, . a- tylko 
podrywające nas od czasu do cza­
su kamienie przypominały, ciągle, 
że • jednak-, mogłoby być lepiej. W 
lesie, dopiero,..wśród pniaków i wy 
stających. z pod śniegu'korzeni, a 
potem na, lodzie holwegów pozna­
liśmy wątpliwe rozkosze pozbawio 
nych śniegu Alp.

Po wodzie już, zdjąwszy narty, 
dobrh ęliśiriy do czekającego u wy­
lotu kolejki autobusu. Po .ostrych 
serpentynach, .wobec- których . ble­
dną'’ nasze sławne drogi dó Morskie 
go Olka., wjechaliśmy do Innsbruc- 
ku. Smutnie przed - kierownictwem 
zawodów powiewają; rozwieszone 

poprzek ulicy flagi wszystkich 
państw, członków FIS‘u.

Nadezdrii błoto, rynsztokiem pły 
ną strumienie wody. Pójdziemy. na

LENA (Potonia)
będzie w ekspedycji polskiej jedZs 
ną reprezentantką jazdy szybkiej 
pań na zawodach w Mor. Ostra­

wie dn. H-go i 12-go lutego;

nremjerę.nowego filmu Luis Tren-, 
kerai t tam' zobaczymy- 
prawdziwy ■ śnieg.

Wynik. rozgrywek w pitce siatkowej 
kobiet o puhar PZGS w konkurencji 
kobiecej został w Warszawie już 
przesądzony. Zimowe młi.stfztostwo 
Warszawy zdobyła świetna drużyna 
AZS. hiiac raz jeszcze w niedzielę 
Polonię. Tym- razem AZS mijał,inieco 
cięższą robotę, gdyż pierwszą ; partię 
przegrał 13:15. W drugiej jednak opa­
nował sytuację, wygrywając już* 15:8. 
W trzeciej gra bardziej wyrpwnana. 
AZS początkowo prowadzi, Pblbma 
wyrównuje, lecz ostatecznie -piękny 
finisz .wielokrotnego mistrza Warsza­
wy raz jeszcze zapewnił mu wygraną 
15:12 i ostatecznie przesądził o-wyni­
ku meczu 2:1 na jego korzyść...Trze­
ba zaznaczyć, że AZS grał w pfetkę. 
Mimo, że może miał mniej tak^efek­
townych momentów, co Polonia, jed­
nak na zwycięstwo w zupełności ^za­
służył za swą psychiczną siłę druży­
ny, dającą rękojmię powodzenia.:, Po­
lonia okresami doskonała, miała: chwi- 
le gr-y beznadziejnej. Zawodzi u- niej 
stale wiara w swe siły, wdlą-.-zwy- 
cięs-twa i wzajemne zaufanie - poszcze­
gólnych graczek. Drugie miejsce ma 
w mistrzostwie zapewnione,-gdy:Przy­
szłość ustępuje tak AZS-owi, jak jej 
przynajmniej o dwie klasy.

W grach męskich Polonia wygrała
z Warszawianka 2:0, a AZS z Przy­
szłością. 2:0. YMCA do rozgrywek

Str. systematycznie nie - staje. > (wk)

e

skiego. Czy też los nam* się uśmie­
chnie? Czy nie skażę.nas odrazu- 
na zagładę? . . - . ■

Lecz nie. walczymy z ttolandją;
krajem, który rok temu zwycięży-
liśmy łatwo.

J. Gr.
ZESPÓŁ „SIATKARZY" ĆRACOVII

od- lewej: - Stefanik,- Lochmayer, Seifert, Dudak, śkncha i Trytko. ’
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W Jugosławii i na Węgrzech
Ciekawe szczegóły Udanych wypraw dwu 5-tek narciarzy polskich

N Po raz pierwszy w swej karje- 
irze narciarze polscy wyjechali do 
dalekiej Jugosławii, by startować 

fa /wałczyć p tytuł mistrza tego 
I Kraju. Zawodnicy jugosłówiań- 
l'scy bawili w Zakopanem już w 
Watach 1926 i .1929, biorąc udział w 
Ibnłstrzostwach Polski i w zawo-
Mach F. L S.
p Teraz wasta^a rewizyta, przy- 
Xzęm korzystaliśmy z gościnności 
!«iąrciairskiego. Zwiąizkn Jugoslo- 
Lwiańskiego, który płacił za cale 
I utrzymanie ma miejscu i pdkrywjił 
pikoszta'podróży od granicy ii do 
^granicy jujgosłow łań skiej.
'Wyjazd w szóstkę (kierownik 
K. Schiele, Stanisław i Andrzej 

ii Mąruisarż, Bronisław. Gzech, Izy­
dor Łuszczek i Władysław Be- 
rych) nastąpił z Zakopanego w 
dniu 24.1 wraz z całą masą Wali­
czek, plecaków i nart wszelkiego 
। rodżaju.
( Na dlworcu w Bysbricy, oczeku­
ją nas narciarze jugosło wiańscy i 
twszyscy razem jedziemy autobu- 
fiseni nad Bochińśkie Jezioro, któ- 

t J ię jest celem naszej wędrówki. 
: Mieliśmy teraz całe 2 dni do dy

«pozycji na' odpoczynek i pozna­
cie terenu. Martwimy się tylko 
(przeziębieniem Gzecha, który kicha 
i kaszle, a Andrzej Marusarz na- 
izeka znowu Jia ból zęba.

• Ulokowani jesteśmy w porząd­
nym hotelu , Sw. ianez“, leżącym 
nad samem jeziorem, a opiekuje 
sie nami i dba. aby nam nią niczem 
nie zbywało, specjalny wysłannik 
Zwiaziku, do nas przydzielony, ,p. 
Presera z Ljubljany, który nieźle 
■włada językiem polskim, zatem ze 
■wszystkimi może się porozumieć 
i o wszystkiem objaśnić.

, Z zawodników zagranicznych 
przybyła pierwszorzędna drużyna 
czeska w składzie: Barton, Simu- 
nek, Cifka i Kadary. Znamy się 
wszyscy z dawnych czasów, więc 
wzajemny stosunek jest miły ' i 
eerdeozny.

• W piątek rano jedziemy z Gze- 
chami na skocznię oddaloną o 4 

, kilom, i odbywamy wspólnie pró- 
bne skoiki. Skocznia bardzo dobra, 
zbudowana przez znanego fa- 
chowca Norwega, inżyniera Han- 
sena. typu średniego,, pozwalająca 

,...jąa... skoiki do 50 metrów.
, '■ Nasza czwórka jest świetnie 11- 
■ sposobiona: chłopąy skaczą rze­

czywiście doskonale, prawie o kla­
sę lepiej od swoich kolegów z 
Czechosłowacji. Rozpogadza się 

. nieco i odsłania się z mgieł wyso- 
. ki Triiglav, najwyższy, szczyt i 
;' chluba Jugosławji. Reszte dnia 
.. poświęcamy na wypoczynek, na 

opatrzenie sprzętu i na smarowanie, 
nart.

Dnia 28.T w sobotę o godz. 9-ej.

rano odbywa się start do biegu 
18-tkt'lometTOwego. Startuje 75 za­
wodników, «łasi narciarze mają 
tytn razem szczęście w losowaniu, 
(gdyż Br. Gzech ma numer za Bar­
tonem, a St. Marusarz za najlep­
szym biegaczem niemieckim Len-' 
poldem, który bawi od dłuższego 
czasu w Jugosławji w charakterze 
trenera amatora dla biegów 
narciarslkich. Fatalną trzynastkę 
wylosował tylko malutki Bervch, 
choć i on „goni" najlepszego z 
Czechów Simunka.

Śnieg jest nośny i mamy go wiszę 
dzie w dostatecznej ilości. Zna- 
cowanie 'trasy dosikonałe, przy- 

czem zmacana ilość punktów (kon­
trolnych i tablic orientacyjnych. 
Wszyscy zawodnicy zgodnie 
twierdzą po biegu, że była to jed­
na z piękniejszych „ośmnastek", 
ja1ką w swojej karierze biegali.

Pomimo znacznych i stromych 
podchodzeń (przeszło 6 kilometrów 
łącznie!), czasy osiągnięte są 
wprost doskonałe, minio że tym 
razem „ośminastka" liczyła rzeczy 
wiście pełne 18 kilometrów.

W rezultacie bieg, kończy się 
niezbyt pomyślnie dla naszych :• zaj 
mujemy dopiero 4, 6, 9, 11, 12 miej­
sca przez Gzedra, S. Marusarza, 
A. Maruszanza, Łuszczka i Bery- 
cha. Temu ostatniemu „tmzymast- 
ka" nie przyniosła szczęścia, gdyż 
osiągnął czas .najgorszy z Pola­
ków. choć w zeszłym sezonie 
przybywał niemal zawsze jako 
pierwisizy do mety. Min no przewa­
gi zwycięzców biegu Simumika, 
Bartona i Leupolda nad Czechem i 
Marusarzem 3 — 5 minut, sprawa 
z ostateczniem zwycięstwem w 
kombinacji nie stoi bezmajdziejnie, 
zważywszy n.a doskonałą formę 
naszych skoczków.

W niedzielę rano o godz. 9-tej 
rozpoczął się konkurs skoków w 
konkurencji biegu złożonego. Z Po 
laków największe szanse ma 
Czech, jakoże osiągnął w biegu, z

naszych zawodników, najlepszy 
czas. Sędiziamil onzekającyimi st^l 
są iiniż. Schiele. iinż. Jilirku i p. Kre- 
der (Juigosławiia).

Skocznia .przygotowana jest bar 
d'z<> starannie, a pierwszy skok w 
pięknym stylu oddiaje Norweg

Gurttormsen. trener skoczków ju- 
grełowilańiskicih.

Pierwsze numery maiia Czesi Si 
munek i Bartouj. Obaij skacizą .7, wi- 
doczmem zdenerwowaniem, a wlec 
znacznie poniżej swej normalnej 
formy. Barton wkrótce no lądową

A lengyel Marusarz 
nyerte Magyarorszag 

sibajnoksagat.
POLAK MARUSARZ MISTRZEM NARCIARSKIM MEGIER.

Tak brzmiał tytuł sprawozdania .z‘zawodów, które .przyniosły pełny 
sukces naszym narciarzom, w budapeszteńskim dzienniku sportowym 

„Nemżeti Sport".

Ulegając bardzo serdecznym na­
leganiom Węgierskiego Związku 
Narciarskiego zdecydowano się w 
ostatniej chwili, mimo fatalnego 
braku pieniędzy na ekspedycję ilu 
Węgier. Przyświecała tu myśl, że 
jeślii wisieć, to za obie nogi, zwła­
szcza, że odpadała część kosztów, 
gdyż wprost z Węgier nakazano 
drużynie udać się do Innsbruck u.

Drużyna pod kierownictwem 
inż. Tadeusza Ramzy rusza w try­
bie pospiesznym w składzie Jan 
Marusarz. Jan Legierski, Michał 
(Górski, Piotr Kolesar i Skupień.

Duch panuje doskonały, jedzie- 
my po lekkie zwycięstwo, ponie­
waż narciarstwo węgierskie jest 
dopiero na drodze do odrabiania 
swego paroletniego upadku. ’•

Po drodze, z powątpiewaniem w

doskonałe warunki śniegowe, szcze 
gólnię dla biegu.

Ze skocznią gorzej, ale praca rę­
czna i łopatą robią swoje; już na 
dwa dni przed zawodami można 
skakać, a skocznia. jest prosto z 
pod igły, nowa zupełnie.

W cudnej atmosferze gościnno­
ści ze strony Węgierskiego Związ 
kii Narciarskiego bierzemy udział 
we wszystkich konkurencjach, ■ a 
więc: w biegu płaskim i zjazdo­
wym, oraiz w skokach. Triumfy, 
których się spodziewaliśmy nie 0- 
rnimęły nas rzeczywiście, gdyż 
zajęliśmy wszystkie pierwsze miej 
sca we wszystkich konkurencjach, 
przyczem najlepsi Węgrzy pozo­
stali znacznie w tyle.

Jedynie w hiegu zjazdowym tra 
filiśmy na kilku dobrych specjali-

nim przewraca sie tracąc tern sa­
mem wszelkie szanse na tytuł mi­
strzowski. Niestety również i na­
sza nadzieja Czech, po pięknym 
i dalekim locie w powietrzu lądu­
je z upadkiem, łamiąc iprzytein 
nartę — więc i on odpada z kon- 
kurencdi.

Jednak pozostali: Marusarz 1 
Łuszczek „przechodzą samych sie 
bie“, skaczą daleko, pewnie i wspa 
nlale — przy dobrej ich lokacie w 
biegach, mają zapewnione dobre 
miejsca w „ko.mlbinacji“. Czesi Cif- 
ka, Kadavy i JugosłoMadle ska- 
cza znacznie gorzej i mniej dale­
ko. nieisą wiec groźni. 7¾. 4

Po obliczeniach okazuje' się, żę

kiem!) 6 i 7 miejsce ipnzed 8-yrnł 
Bartonem (również skok z upad­
kiem) i przed J0-cioma Jugosło­
wianami. którzy mieli skok usta­
ne, jednak o wiele krótsze i gorsze 
stylowo.

Zwycięzcą zo-stajc bezapelacytH 
nic świetmic usposobiony Stanns-» 
ław Marusarz ze znaczną przewa­
gą punktów. Na drugiern iniejscW 
usadowił się doskonały SinTunekv 
który skakał znacznie lepiej i pew­
niej. ulż przed, południem.

Wkrótce ipotem przewożą wszy- 
stkich zawodników do Bystricy.

mistrzostwo Jugosławji . zdobył 
(już po raz wtóry) Czech Simimek. 
Na drugiem, trzeciem i cziwarłeim 
miejscu ulokowali się Polacy: SL 
Marusarz. Łuszczek i Anudlrzej Ma­
rusarz. Za nimi: Leupołd, Kadavy, 
Cifika. Barton i pierwszy z gospo­
darzy Jakopcic.

Po obiedzie odbywa się główny 
otwarty konkurs skoków, który 
zgromadził znaczna Ilość ipiiiWicz- 
ności. przybyłej z. całei Jwgósła- 
wji. a głównie z pobliskiej stolicy 
Sloveuji — Ljublany.

Konkurs ten zakończył się cał­
kowitym niemal triumfem Pola­
ków. Sympatyczny Norweg Gut- 
tormsen pożycza Br. Czechowa 
swoje narty do skoków, umożli­
wiając mu przez to startowanie. 
Czech skacze dobrze i pięknie, jed­
nak ż pewną rezerwa, speszony 
nieco upadkiem przedpołudnio­
wym i obcemi nartami, zresztą

udanie się zawodów, przyglądamy• stów, tak, że pierwsze miejsce mil 
się zielonej trawie, między którą I sieliśmy oddać.
od czasu do czasu bieli się płachci Cała publiczność z niekłamaną 
ka^ śniegu, radością witała nasze występy. 1

To też nią drugi dzień, na nie- Nic też dziwnego, że z żalem 
zbyt Wysokiem i dość plaskiem . wyjeżdżaliśmy, serdecznie żegna- 
(300 nrtr. różnicy wzniesień) wzgólni przez Węgrów, by udać s:ę w
rzu Svabhegy, nad samym Buda- j Alpy ma zawody F. I. S. do Imis-
pesztein, podziwiamy prawdziwie l brućku.

znakomitemi. 
jednak, żeby 
sce.

Łuszczek i

gdzie w gmachu „Sokoła1* odbywa' 
się uroczyste rozdanie nagród w 
obecności ministra dr. Hanżeka.

Zawodnicy polscy zdobyli na 
wliastiość 3 ipóekine piuihury i 4 dy- 
plomy. Największą ipoipułannośęią 
i sympatią licznie zebranej publicz­
ności cieszył sie St. Marusarz, kto 
ry swą brawura w skokach zdo­
był serca wszystkich widizów.

W poniedziałek rano z żalem o- 
puszczamy piękną- Bohinje i je™

Wystarcza mu to 
zdobyć trzecie miej-

Andrzei Marusarz
ciągną „na całego", lecz mają pe­
cha padając w pierwszej kolejce 
skoków. Nastedmie jednak wycią­
gają brawurowo najdalsze dlługo-
ści w świetnym stylu i zdobywa.

(0. I ja (pomimo jednego skoku z upad-

Kto zdobył nagrody
w Konkursie na odgadnięcie listy 10-ciu najlepszych sportowców polskich

dzietny do IJuihljany, zaproszeni 
tam przez prezesa ziwiaizikiti nai- 
ciarisiklego p. iuź. Piirca. W dinnu 
tymi odbył się komares niarciiiair- 
stwa słowiańskiego, imający na ce 
hi ziblłżenie i współprace na polu 
sportu narciarskiego tnzeHi bratr 
nich marodów: Polski, Gzedbasło- 
waaji i Jugosławii. ;

Niestety delegat P.Z.N-ri me 
przybył do Liubijamy, a tył^o 'jałto 
gość i obserwator bawił na kon­
gresie kierowińilk drużyny polskiej 
p. i«ż. Schiele.

Powzięto szereg wniosków i n- 
stanowiono termin pierwszy trój- 

.meczu słowiańskiego na okres te­
gorocznych anistrzostw Polski w
Zakopanem.

Po przenocowana. nastęipinego
ranka drużyna 'wyjechała do

Raid lotniczy
” 3-cle zimowe Zawody lotnicze Lu­
belsko — podlaskie.

Do raidu w da. 4. II. stanęło 9 nia- 
sz5'n. Raid prowadził z Lubltoa -przez 
Biallą Pćdlaisika. Kowel, Łuck, Zamość, 
Dęblin do Lubinia. Pierwszy przybvl 
sp. Ohcmzewiski z A. Lwowskiego. W 
dródze ip. Sziuilezeiwski na sam. LKL. 5 
l(Lulblim) lądował pad Białą Podlaską, 
ip. Mościcki (Aer. Poznański) ma sam. 
iMordsoin 3 lądowali w Deblme. Defek 
toiwi pompy beunz. uległa draga ma- 
iszyma Lubelska, prowadzona przez W. 
Kołaczkowskiego i zmuszona była lą­
dować inienmil ipod Lublinem. Na •napra- 
wjeniu uszkcdzien a pnzyleclaila do Lu- 
ibliua t»y wziąć udzilaif w ładowaniu na 
prostokącie., za co adobywa nagrodę 
lk'd:Ti.;letu woj. L.O.P.P. w Lublinie.

•Z ratou wraca wiec 6 maszyn, które 
następnie startują do sztafety samo-lo- 
.łtowio - motocyklowej. Sztafeta polc- 
gala nią tom. że pilot -tuż przed sta-r- 
tom otozymywal t. zw. „ślepa mapę" z 
■oznaczona miejscowością w której ma 
Etzuclć meldiunefk czekającemu moito- 
cykliśeje. I tak up. p. Chonzewski le- 
ciał do Piasków butersk.oh. k.pt, dr. Ha 
ilewski (Aer. Lwowski) — do Łącznej, 
fi por. Pronaszko do M ilejowa Z nio- 
•tocyklistów najlepszy .okaizał sl'e p- 
Kuszczyński na ..Tryumfie 350 eom.‘“ 
.W sztafecie najlepsi byili: Chorzowski 
<Uwów) i iw. R. Hiirszbamd (Warsza­
wa) obaii na Ćhalilengetowych PZL. 
XIX.

Ostiatoi ipiminct programu — strącenie 
baloników nie odbył sie powodu - ute- 
Ikfego pułapu chmur.
..Pierwsze miejsce i puihar zatrzymał 

no raz drugi p. Chorizewisiki ze Lwo­
wa, Nagrody podczas przyjęcia w ka- 
«.Viiije oiic. w Lublinie rozdawał szef 
ilólmctwa cywilnego «niitt ikclinunikacji 
ip. iplfc. FiiHpowlciz,

Po wielu, wielu godzinach żmu­
dnej ‘ pracy Komisja Skrutacyjna 
konkursu naszych czytelników na 
odgadnięcie ogłoszonej przez „Prze 
gląd Sprtowy" ostatnio listy naj­
lepszych 10-ciiu sportowców pol­
skich ukończyła obliczanie przeszło 
5.000 kuponów.

Okazało się, że jak w latach po­
przednich tak i obecnie, listy ideal­
nej w zestawieniu: 1) Walasiewi- 
czówna, 2) Kusociński, 3) Wajsów- 
na, 4) Helijasz, 5) Czech, 6) Pław- 
czyk. 7) Jędrzejowska, 8) Hebda, 
9) Chmielewski, 10) Nehringowa, 
nie odgadł nikt.

Jest to zjawisko zresztą 'Ziupełniiie 
zrozumiałe, jeśli zważyć, że. lista 
ostateczna jest przecież syntezą 
wszystkich głosów i ich idealną 
przeciętną.

Dlatego też tylko kilka osób wo- 
góle umieściło na swych listach 
'wszystkie dziesięć nazwisk, znajdu 
jących się na liście 10-ciu najlep­
szych.

Między innymi sztuki tej doko­
nali pp. M. Przedrzymirski z Chet- 
mma (50 pkt.), H. Neumann z W-wy 
(49 pkt.). T. Małysko z Ostrowia

tazów, z których skromna tylko i- 
(lość 8-miu wylosowała pozostałe' 
Idła nagrody po wylosowaniu wszy- 
istkich czytelników, legitymujących 
się większą ilością zdobytych pun­
któw.

List, na których zdobyto po 49 
pkt., było już 247. a 48— prawic 
oieśset.

Ostatecznie lista nagrodzonych 
przedstawia się następ ująć o:

1-sza nagroda — rower firmy 
"„EdrLit" — p. Jerzy Miłószewski, 
Ciechanów Mazow., ul. Fabrycz­
na 14.

2-ga nagroda — zegarek na rę­
kę — p. Katarzyna Bergnis, Gru­
dziądz, ul. Wybickiego 46.

3-cia nagroda — dwa kupony 
wartości 30 zł. do firmy „Tricot"— 
p. Maciej Skiba. Warszawa, ul. Szo 
pena 12 ni. 10.

Baczność, tu P. O. S.!

Maz., B. Benice Tarnowskich

Przy lądowami maszyna t pik Wy- 
riekśerśkim iz Aeir. Warsiz. Uległa uszto 
dzeniu i aostaita 'wycofania.,

Ryszard Walczak.

Gór i. K. Zylberenig z Białegosto­
ku (wszyscy po 47 pkt.).

W tych warunkach za naprawdę 
wielki sukces należy uważać dwa 
kupony, nadesłane przez pp. Jerze­
go Miłaszewskiego z Ciechanowa 
i Katarzynę Bergnis z Grudziądza. 
Obie te listy zdobyły rekordową 
rlość 53 puniktów na 55 możliwych 
do osiągnięcia. P. Miłaszewski stra 
cił 2 punkty. lokując na 9-em miej­
scu Tłoczyńsikiego. Pani Bergnis 
pozbyła się. jednego punktu, zamie­
niając lokaty Czecha 1 Pławczyka, 
oraz drugiego, umieszczając na 
10-em mrejścu Tyczyńskiego.

52 punkty zdobyła też bardzo 
znilkoińia ilość czytelników, bo tyl­
ko pięciu, pp.: Skiba, Żyłka, Cho- 
cież, Okutowski i Janusz; po 4 pun 
kty straciło 15-tu głosujących, w 
tych jednak jeden, p. M. Skiba,' na- 
grodzońy już za zdobycie 52' ćkt. 
poraź drugi, nie był brany pod u- 

. wagę.
> Natomiast po 50 kpt. zdobyła już 

poważna grupa 74 konkursowi-

Zestawienie miiiimó-w Państwowej 
Odznaki Sportowej uwzględnia dwie 
gałęzie sportu, które mogą być upra­
wiane wyłącznie w zimie: narciarstwo 
i łyżwiarstwo. Narciarstwo występu­
je w grupie 11 (skok) i V (biegi na 3, 
5 i 12 klin.), łyżwiarstwo w grupie Ili 
(biegi 300 i 500 mtr.) oraz V (biegi na 
1000, 1500, 5000 i 10.000 in.).

W skoku narciarskim, przewidzia­
nym tylko dla mężczyzn do 45 lat na­
leży osiągnąć, zależnie od wieku, od 
7 ni. (grupa 15 — 16 lat) — do 23 m. 
(grupa od 21 — 34 lat).

Bieg narciarski na 3 kim. przewńdzia 
ny jest dla chłopców od 15 do 16 lat 
(czas 30 min.), panienek od 17 — 18 i. 
(czas 32 min.) oraz pań w wieku po-1 
nad 50 lat (czas 40 min.).

Dystans 5 kim. przewidziany jest 
dla młodzieńców 17 — 18 letnich (40 
mim) oraz dla pań w wieiku 19 — 20 1. 
(52 m.), 21 — 30 1. (50 m.), 31 — 40 1. 
(55 m.) i 41 — 50 1. (60 min.).

12 kim. na nartach muszą przebyć 
mężczyźni w wieku 17 — 18 lat w 1 g. 
40 m., w wieku 19 — 20 I. w czasie 
1 g. 35 m.. w wieku 21 — 34 1. w l vg. 
32 111., następnie 35 — 44 lat — 1 Ś- 
37 m.. 45 — 50 1. — 1 g. 40 m. ponad 
50 lat w 1 g. 55 m. v\

Bieg łyżwiarski na 300 m. przewi­
dziany jest w grupie szybkościowej 
dla młodych ludzi obojga płci w wie­
ku 17 — 18 lat. Panowie mają osiąg­
nąć minimum 45 sek. na łyżwach wy- 

' ścigowych, lub 55 sek. na łyżwach zwy 
kłych, panie odpowiednio 1 m. 5 sek., 

1 lub 1 min. 20 sek. Młodzi chłopcy do 
• 16 lat winni na tym dystansie osiąg- 
. nąć czas do 1 min.

W biegu łyżwiarskim na 500 m. ma- 
‘ iny następujące minima:, panowie od 

19 — 20 lat 1 m. 20 (łyżiwy wyścigo­
we) lub 1 m. 45 (łyżwy zwylkle) od 

; 31—34 bat 1 m. 5 s. i 1 m. 25 s„ od 
- 35 -- 44 lat 1 m. 15 s. i 1 m. 35 s.,

od 45 — 50 lat 1 m. 45 s„ a ponad 50 
lat — 2 min. Panie powinny osiąg­
nąć: kategoria 19 — 20 lat — 1 m. 25 
i 1 m. 50, kategoria od 21 — 30 lat 
1 m. 20 i 1 m. 45 sek., kategoria 31 — 
40 lat — 2 ni. 15 si. 41 — 50 lat — 
2 m. 45 s.. ponad 50 lat — 3 min.

Przewidziane w grupie wytrwałoś­
ciowej biegi łyżwiarskie na 1, Pó. 5. 
10 klini. mają minima równie łagodne. 
Przytaczać ich nie będziemy, odsyła­
jąc do regulaminu P. O. S.. który każ­
dy łatwo może, dostać. Wyliczymy 
natomiast organizacje, uprawnione do 
przeprowadzenia narciarskich i łyż­
wiarskich prób o Odznakę.

Dla wyjaśmienia należy tu przypo­
mnieć, iż próby całkowite, to znaczy 
wszystkie uwzględnione regulaminem 
ćwiczenia przeprowadzać mogą: prze­
wodniczący komitetów w. f. i p. w., dy 
rektorowie szkół, dowódcy pułków, ko 
mendanci p. w. i komendanci ośrodków 
w f„ jakoteż kilka orgąnizacyj upoważ 
nionych przez Dyrektora P. U. W. F. 
i P. W. (Komenda Główna Policji Pań 
stwowej. Straż Graniczna. Kom. Gl. 
Zw. Harcerstwa Polskiego, Kom. Gl. 
i Komendy Okręgowe Związku Strze­
leckiego, Krakowska YMCA, Warsz. 
KI. Wioślarek. Org. przysposobienia 
kobiet do obrony kraju. Kolo nauczy­
cieli w. f. w Sosnowcu. Związek nau­
czycielek w. f. we Lwowie).

Inne organizacje mogą przeprowa­
dzać próby tylko w pewnej specjallno? 
ści i wystawiać t. zw. ..zaświadczenia

4-ia nagrodą niklowana skar­
bonka do oszczędności — p. Alojzy 
Żyłka, Królewska Huta. Magistrat.

5-ta nagroda — radioodbiornik 
kryształkowy — d. Stanisław Cho- 
cięj. Lwów, ul. Kopernika 9.

6-ta nagroda — komplet.platerów 
— p. Lucjan Okurowski, Ostrołęka, 
ul. Starosty Kossa 26 m.-3.

Nagrody od 8-ej do 30-ej — po 
3 kawałki mydła toaletowego i fla­
konie wody kolońslkiej — pp. Ja- 
tiiUsz Ryszard, Lwów, Kopernika 1, 
Józef Sudnik. Wilno, Mostowa 19 
m. 18, Marjan Bilecki, Łódź, ul. Zie 
łona 38, Leszek Tałko, Ciechanów, 
ul. Kalińskiego 20, Włodzimierz Be 
rens, Warszawa.' ul. Smolna. 15 
ni. 9, Andrzej Kpsickr, Szamotuły 
Wlkp., Rynek 5, Helena Kłókockać 
W-wa, ul, Uniwersytecka I m. 34, 
Weronika Kozłowska, Nowa Wilei- 
ka, ul. Gimnazjalna 7. Jerzy Szapi- 
ro, W-wa, ul. .Karmelicka 7 mj 4, 
Stanisław Kolniuszcz, W-wa, ui. 
Hoża 40 m. 12, Stanisław Chrza­
nowski, Motodiatycze, pow. Hru- 
bieszowsiki, Marjan Wlazło,.Łęczy­
ca, Państw. Semin. Naucz., Z. M;- 
ciewicz, Włocławek, Kaliska 37 I 
Stanisław Kenr, Ostrów'Wiklp., ul. 
Przy moście kolej. 3.

Nagrody od 21-ej do 30-ej po trzy 
powieści — pp. Andrzej Mosin, 
W-wa, Marszałkowska 125 m._ 3, 
Aleksandra Kbrdosówna, Lublin, 
Narutowicza 25, Krytyna Wszędo- 
był, W-wa, Solec 63 m. 13, Piort 
Gąssowski, W-rwa, Piusa XI 16 
m. 4, Samuel Epsztein, Wilno, ul. 
Piłsudskiego 9 m. 6, Michał Szmi­
gielski, Białystok, Rynek Kościusz­
ki 13, Michał Sroczyński, Zakopa? 
ne, „Ustronie", ul. Sienkiewicza, 
Józef Jonik, Król. Huta, Magistrat, 
M. Z. E. W„ Marian Kłosiński, Ko 
morowo, Szk. Podch. Piech. I Baon, 
3 kornp. i Zygmunt Mucha, W-wa, 
uil. Ztota 54 m. 92. .

lunśbruoku, gdzie czeka ją' nie- 
zrwyfcle trudne zadanie wybicia 
sic z pośród całej masy najlep­
szych, narciarzy świata.

Z całej wyprawy Polacy ■wy­
nieśli miłe wrażenie niebywałej 
gościnności gospodarzy i kolosal­
ne 'zainteresowanie sie spotfónł 
pofekim, a narciarstwem w szcze­
gólności. Pozatem rzucał się w o- 
czy wspaniały rozmach, z jakim 
rozwija sie narciarstwo w Jugo- 
sławśfr- popierane przez wszyst­
kie czynniki, rządpw,ę.'i, prywatne. 
(Dość pÓwieazieć, Łże’ w.' 'tym śezc- 
pie aż-trzgch trenerów.(dwu Niem 
ców i jeden Norweg) ćwiczyło za­
stępy narciarzy jugosłowiańskich.

Owoce ich pracy są widoczne i 
jestem przekonany, że za 2 lata 
Jugosławia dorówna Polsce i Cze­
chosłowacji, a narciarstwo sło­
wiańskie stanie sie przodnjącem 
w środkowej Europie.

Inż. K. Schiele.

o odbycim częściowej 
świadczenia o odbyciu

próby". Ża- 
prób narciar-

ECT . NARTY 
ZUBKA

skich 'wystawiać mogą; Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Narciarskiego, 
wszystkie Okręgowe Związki Narciar­
skie, oraz Zarząd Główny Kolejowego 
p. w. Zaświadczenia o odbyciu prób 
łyżwiarskich' — Zarząd Główny Pol­
skiego Związku Łyżwiarskiego, Lwów 
skie Tow. Łyżw., Wileńskie Tow. 
Łyżw., sekcje łyżwiarskie A. Z. S. 
Warszawa. ..Polonii" Warszawa, „Ma- 
kabi" Kraków, Wars z. Tow. Cykli­
stów. Pozatem tak narciarskie, jak 
łyżwiarskie próby przeprowadzać mo­
że Związek Młodzieży Polskiej.

P. Witold Pląs. Niestety, musi Pań 
jeszcze dużo nad sobą pracować. Z 
prac nadesłanych skorzystać nie mo­
żemy.

P. Grzegorz Katdan. Praha. Jesteś­
my wzruszeni Pana życzeniami. Za­
syłamy serdeczne pozdrowienia.

P. Roman Mlntz. Łódź. Ze zdjęć 
nie skorzystamy.

P. Kol. Stefan. Chodorów. Bardzo 
cieszy nas Paurów zapal i chęć do pra 
cy. Będziemy szczerze uradowani, je­
śli Pana marzenia sitańą się rzeczywL 
stościa. ’ ,

Boks w stolicy
Trójmecz bokserski Ymca — Elek­

tryczność — Legia
Wyniki zawodów były «'stepujące: 

W. musza: Jastrzębski (E.) 'mając w 
trzech starciiadi wyraźną przewagę, 
ipumlkitiuje „ często i celnie i wygrywa 
za-tażerće z. Grząstlką (Y).

W; kogiuicfa. Mrozowski (L). — Sta- 
rosz (E).- Pięściarz. Legii, świetny te- 
Chiniik i taktyk : zwyciężył pewmie.

W. 'piórkowa: Całka (E) — Toma- 
szewi-lki (Y). W. ipięrwszych ■ dwu ruu- 
diaich Tamaiszewsk) ma wyraźną prze­
wagę, w "trzeciej bokser Ymca opada 
z siir j Całka sienppwemi punktule gó. 
Wygrał Tomaszewski, remis byłoby 
siprawiiedf-iwsze. W tei sartnej wadze 
Salski (Y) ó długim zasięgu rąk wal­
czy, na dystans z utószym Komarem 
(L), _ któify w zwarciu jest świetny 
dzięki atletyczne i silnej budowie. Wy­
grał Safcki. lepszym teclimcznle bok­
serem jest jednak pięściarz Legiji,

W. lekka: Wasiak ,(L).— „Leon1* 
(Y). ..Leon" dwukrotnie odpoczywa 
uia deskaicii; wygrywa Wasiak zasłu­
żenie.
W p«redii.:a: Bareja (L) - Kiilm 
(Ej. Nai.i5'lab;ej zarepreżentował. się z 
łMW^óWu Elekłryęziilpści Kiiitn, któ 
ry .żąsłuźetn e przegrał z silniejszym 
iizycznie Baireją. W (ej saniei katego­
rii .'wailczy,'! jeszcze Komwwski (L)_ z 
Zonnuenzaikilem (E). Wygrał zasłużenie 
pełen temperamentu Kompowski.

Wagai średnia przyniosła iiajładraej- 
^ę ^nia. Stanęli.naprzeciw s’e- 

We Mlkakrotoy reprezentant Warsza­
wy Doroba ż. Legii i Oźarek z Ymca. 
Bclkseir Legji tulę sipodziewaJ sic. że

Dzarku będzie m:aj tak silnego prze 
c wnika i zlekceważył go. Oźarek, o 
siutiej. budowie punktował prawym 
sierpem często i celnie. Doroba w tej 
fazie walki walczył bez zasłony, co 
wykorzystał przytomny Oźarek.

Pod taniec trzecie') ruiidy Doroba 
rozgrzał się, lecz iuź bvlo z?.póżno. 
Sędziowie orzekli wynik remsowy. 
Zdaniem haszem, wygraj te walkę bo­
kser Ymca, M . n\

W, wadze półciężkiej Kozaków (L) 
wygrywa przez techniczny k-o w 
pierwszem statcip z debiwaułem Li­
pińskim z Blekiryczirośck.

Wyłączne zastępstwo na Warszawę
posiada POlSfcfl SpOIKO SpOllOWQ Al.Jerozolimska 23
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Kto ma rac ję - Liga czy Okręgi?
Przed wielką rozgrywką na walnem zebraniu P. Z. P. N.-u w dniach 18 i 19 lutego

W idimaah 1'8 i 19 liutego r. b. będzie 
miralł miejsce dinugi alki wleWej bata® 
ipilkaray o reformę rozgrywek. Jalk 
wiadomo „izba fordów" — lilgowńy 
ipoid naparem opłniiH i presją zarządu 
P3PN-U byli zmuszenil, mimo wHekTój 
(niechęci z ich strony, ipó naiz pierwsży 
lod chwili iistaiientiia Ligi zrewidować 
system «ycili rozgrywek-.

Zaraz po owej wchwató zaznnacza- 
Bliśmy wWraiziiie, że ireforma Uichwalotta 
prżeź ligowców jest ważina, przede- 
wsziystiknetn i ipinaiwiie wyłąicizittóe .Ji 
ipaillkta Wdźetfa psychiicżniego, . jako 
louińfct ziwtrotaiy,. w którym zostało prze 
łaiftiatne kńhisehwaryWine dmyciiczas 
isitanow-rsiko 12-tiu klubów Naszej Óktra- 
kłasy.

Z pwiWiu bowiem widzenta falktycz- 
mego, padziiat dotydbcza«sowych 12-4IU 
ikUtUbów na dwie grupy po sześć Nie 
emien® w wśczem mowo obwarowa- 
wytoh poziycyj ligowców; zwlłaifeźćza, 
że itparfii się owi pnzy'carócżinel wy-

gracze imatfkoW, zwoieiiuików i wiet- 
btóelli nie przybywa; fakt, że Jeden z 
nas dostanie się do Ligii, cieszy ty tko 
szczęśliwego wybrańca, który zresz­
tą to szczęście mode śmiało trakło- 
wać laik wtellkl los wygrany na loterii.

PotoWiWc dwa te glosy, tnWwo- 
lli przychodzi do głowy iporówiiable z 
dziedziny społeczne): 'Walllka wiefcio) 
i maile] własności, odwieczny bój ary
stoikm® z biedotą.

AngUimeiuty Obu stroni są dla napraw
dę objefctytanego sędziego ziwyMe rów

me; każda bowiem broml innych stano 
-wiislk i o co łnmego watazy.

Wielka własność wota: bez nais u- 
padnle kultura, sztuka, wielka prodtik 
cja; jeśli odbieirzedie nam nasze ma­
jątki poiapszycte stan posiadania tyl­
ko nieWoatiycli — tani, ieniiwli bądź iiÓeu 
.miejętnil, szybko roztrwonią swą łat­
wą zdobycz i .po paru latach znów 
wpadną w nędze; Obniżycie dobrobyt 
całego krain, zabijacie przemysł roi­
my.

,ją: —- każdy ma iprawo do własnego 
ikaWalka ziemii; Wedy setlkii tysięcy 
twą z głodu, iłilkogo nte obchodzą 
■wispaniiałe galenie obrazów, czy prze­
pysznie biblljotelkił, miieszcząice się w 
zabytkowych żarnikach i dworach; 
•każdy powiiinieti mieć tafci warsztat 
pracy, fetory może saim obsłużyć i fetó 
ry zapewni nm bytowanie.

Ostatecziliie kończy silę tein, że 
'Przyznanie racji 'tej czy taniej stronie 
jest zależne od nastrojów 'taldizi rządzą

A zwoleimścy pa rcetadii odpowiada I cydi danym kirąjem, od epolkii, w fctó-

rej Walka się rozgrywa.
No i rzecz jasna, czy to przy rzą­

dach wtaśtrośąi wielkiej czy malej, za 
•wiszę są ludzie ancybogadl 5 arcybied- 
mii. Demagodzy nile biorą bowiem pód 
uwagę jednego przemożnego w życiu 
•społeczeństw .czyminilka — indywidttal- 
ności ludzkiej.

Człowiek praconvlity i oszczędny 
szybko bowiem pomnaża swe dobra, 
podczas gdy tiitracjtisz, hulaka i le- 
niwCh manniotnawii Je iniiewtadómo kie­
dy, I oto piierwszy staje się z czasem

Ową wlielfcą własnością, a diMgi palli- ■

Odkrywca Jutkowiaka I Pawlaczyka
{Menażer Szydło o problemie polskiego boKsu zawodowego

Problein boksu zawodowego w Pol Juta (Jutkowiaka) i Pawlaczy-' nym sportowcem. Setkę biegał już 
_  J__ i ___ J ________ • ! _________ i_____ n 1 ... ii „AlUtUH.rl. A IKnn ł¥iłf tir A iłi.Polsce jest trudny do rozwiązania;

wielu już zdążyło połamać sobie na 
nim zęby. Jednak życie idzie na-

ka nie są przesadzone? w 11 sefcuind, a 1500 ttitr. w 4 m*
Ił lat» tókki Goździra — 16 lat. Bę-

mianie ^o jednego z pośród siebie z przód ] pol,^
mistrzem Masy A PZIPIN-ii, • • - ■■ • - •

DefWufiąo — reforma poszła wy- 
Jącznie ipo liniSi Interesów owych 1'2-tu 
(klubów, które według moano już za- 
fcorzełniicmyicih zwyczajów nie drcą o- 
(głądać silę na całość ipofeferej piłki uoż 
mej ! los poizositałydi 70D-set towa- 
nzystw uprawiających tein sport.

W zapatrywaniach -swych kluby li­
gowe mają swoje mocnie.,Tacie. Wy- 
clio-dzą one z zaitożemiia, że dziiaWność 
PZPN-u i Liigi, to diwa różnic bieguny, 
że pienwszjt musi . myśleć przede- 
wszyistlktem o «propaigandzię, o poeho- 
dzie wszerz, o wiantościadi wydip- 
wawczjnch pWlki nożnej.
I Natomiast pierwszem zadaniem Liig-i 
fesit wysolki poziom s’portowy.' We- 
idilluig ligowców, piilk-a nożna .bez dru­
żyn naprawdę klasowych, bez poważ 
mycft sukcesów w meczach niędzy- 
państwowych, bez zwycięstw nad 
siłynnemii drużynami zagnaniczneini, 
Sitnami moc iprzyciągainia mas, sipawpeiry 
zuie się. Uipadnie.

Aby do stanu takiego nie dopuścić, 
«należy Tgowcom diać maximium przy­
wilejów, maximum warunków ró-zrwio- 
Pu, zarówno .sportowych,, jąk i-tipanso- 
iwych. ..

Tak umieiwięcąj wygląda -oświetlę; 
me jednej strony mediata. Odwróćmy 
go teraz i «przyjrzyjmy się mu w świe­
tle rzucanem przez związki okręgowe.

Te twierdzą: Diiga nas wysysa ja.k 
ipasorzyt; odbiera nam najlepszych 
graczy, moniapotouiie publiczność, poz 
bawia popularności i sławy.

Za trud naszych cało roczni ych walk 
■ii'ie mamy żadmej nagrody: kasy puste,

ny kraj w Europie, w której boks 
zawodowy znajduje się na „czar­
nej liście", nie długo pewnie poro- 
stanie w «Me za iiiWMni. Jest to 
temibardiziej prawdopodobne, że na 
emigracji polskiej we Francji ruch 
pięściarski rozwija się żywiołowo1. 
Jalk już donosiliśmy — znany me­
nażer i trener p. Szydło przyjechał 
do 'Warszawy z Paryża i opowie- ■ 
dział wiele ciekawych rzeczy o 
naszych emigrantach:

— Proszę sobie wyobrazić, mó­
wi Szydło, iż w 1927 r. mieliśmy 
we Francji zaledwie czterech bok­
serów. w 1929 r. było ich już 30-tu. 
Ob eonie emigracja liczy kolo. 80 
zawodowców i 40 amatorów.

— Jest to ilość, z którą należy 
się poważnie liczyć; tembardziej, 
że ze strony pewnych sfer fran­
cuskich odczuwa sę niechęć — po­
prostu obawiaja się konkurencji. 
W wielu wypadkach namawia sie 
lepszych pięściarzy do przyjęcia 
obywatelst .Ta francuskiego.

— Widownia paryska b. lubi Po­
laków. Niema dziś niemal wieczo­
ru pięściarskiego w Paryżu, żeby 
nie walczył Pofak. Doprowadziliś­
my nawet do tego, że gdy. Polak 
jest niąj ringu, na sali .powiewa «nasz 
sztandar narodowy. Zawodnicy pol' 
scy oczywiście pałają chęcią po­
kazania się w Oiczyźnie: walczyć 
wśród swojej publiczności — to za 
pełnie co ininero. niż wobec obcej.

— Czy wiadomości o talencie

— An trochę. Najwięksi znawcy 53 s. Nic dziwnego, że jćst tak szyb 
pięściarstwa, przepowiadają im je- ki w boksie. _
dti«ogłośnie wielką przyszłość. O — A jak się przedstawiają ama-

torzy?
— Najlepsi są: ciężki — Ludwic-

.lutkowtakii, pomówimy innym ra­
zem, wspommę tylko, że taki Pa- 
wlaczyk, który waży 86 kg., a ma lii, m.a zaledwie 18 lat, waga 84 kg, 
dopiero 22 łata, jest wszechstrou-1 wzrost 187 ©m; nółśteditn Tomczak

Audiatur et altera pars
Posłuchajmy co mówi Z. Moiyha 

o przyczynach swej dyskwalifikacji

BlzONA. ucm.ZNAfcOn

J&n Erdman

Posiedzenie Komisji Nadawczej 
Wfeilkiej licnoTowiei Nagrody 
Sportowej za rek 1932-gi, odbę­
dzie się dnia 13-go Hutego o godz. 
10-ej rano.

Skład komisji jest następują­
cy: dyir. P. U. W. F., szef. wydz. 
społecznego P. U. W. F., ddega- 
ci: Min. Spr. Zagr.> Zw. Poił. Zw. 
Sport.. Pol. Kom. Olimp., Rady 
Nauik. W. F-. Centr. Inst. W. F., 
Zw. Dzień, i Publ. Sport, oraz 
delegaci dtwu Stud. W. F. Uni- 
weirsyitetów w Krakowie i Po­
znaniu — razem 10 osób.

P. . Zdzisław Motylka, słynny mar- 
diarz i cztonielk efcsipedycSi oiiiimpiilj- 
sfeiei do Lalkę Pliaoid, nadsyła nam 
fait, w którym nztuica nowe światło 
na „ktuliisy'* jego dysikiwailififcaciji.

IiinfOTiiiacije zawarte w Wiście poniiż 
szytn podaueimy na odlpowiedzial- 
•ność. autora. ,

Jeśli w oświadczemtacih n. Motyki 
jest tylko jalkiiś procent rac®, uwa­
żamy, że władze zarówmo PZN-u, 
jalk i „WW pewiminy jednak raz 
jeszcze wejrzeć w ta siprawę i za- 
sltanowK się nad rewizją tego 'przy­
krego „'proćesu“ narciiairsfciiego.
— Zapytywany bezuwtanlkiu dlaczego 

iiłie stantiuję a co ze mną się dzieje, 
«pragnę . napisać kilką silów na ton te­
mat.

Dnlia 16-go stycznia skończyiła się 
moja dyskwalifikacja za artykuł prze­
ciw- kferowiniipoiwi wyipmawy mr ÓWni-- 
pjadę dó Lakę Plactd. ■ Dyskwarlifika- 
oja ta spotkała minie za parę słów .praw 
dy i to bynajmniej rie całej.

— Właśnie rnam zamiar w najbliż­
szym czasie opisać dokładnie caią wy 
prawę do Ameryki i wiiele inińych, a 
zobaczymy ile setek łat dyskwalifika­
cji! za to dostanę. Po przyjeździie z 
Ameryki ■ wszyscy zawodnicy mieli o 
całej wyprawie napisać, ale potem 
•sticihórzyili, więc ia jeden tylko napisa 
tom i to po części za wiedzą nieikitó- 
Tydh członków komisji sportowej, kto 
rzy pó ukazaniu się tego antylkuiłu... 
zd ysfcwaiiiifilko wali mni e.

— Ubawił mnie wtedy wprost ów 
pośpiech z jakim zapad! wyrok. Wi­
docznie zawodnik Zdzisław Motyką, 
ów koń wyścigowy narciarstwa, mógł 
być zastąpiony przez innego. To, że 
on «wraz z innymi swymi kolegami u- 
zyskat tyle pięknych wyników i suk­
cesów dta swego krain, panów z z-a 
zielonych stolików nie obchodziło już

wtedy zupełnie.
— Teraz parę ślłólw o prawidziwyin 

spoTCie; toemiowiatam i staritaiję teraz do 
wszysitlkiiich biegów poza lkoinlkiuir®em, 
zajirmuijąic miejsca zawuze w czołowej 
grapie, a ora 30 !k®. o memorjall WÓj- 
cldfeiego dałem wiszysitfciim radę, zaj- 
miując pierwsze miejsce. Szkoda, że 
Beryoh i Sfompień wie sitanfowia®, bo 
wiem, żebym ich mtal.

— Ntesitely, dzięki czifonfcom Klubu 
S. N. „Wisła" nie mogę brać udziału 
w zawodach w fconlkursde — ofrzyma- 
lem slcreślente z. „Wisty", rzefcomo za 
irtiesubordyin«aiciję i brak karności, ■ Je>st. 
«to nieprawda, bo nile było w Wiśle za 
wodnika tak kannego, jalk ja., a do o- 
statuiiej chw® stawtiainio mniie za wzór 
zh wodiniika pod każdym względem, a 
Wł$c'Tatamh^

' — Poiprositm mialeim osobista sipra­
wę z jednym z członków „Wisły", a 
ten ze swsnml kolegami klubowymi u- 
dźieM mi nagainy. Oczywiście .otrzy : 
mali za to parę słów, które im się na-< 
leżały i za to — korzystając z nieo- . 
becaiości puijk. Wagnera i posługując 
się kifamsiliwem, skreślili mnie z lis/ty 
członków S. N. „Wisły", wobec tego, 
że tam nządzą ludzie których .poprostu 
marze- wyrzut ciło.

— Teraz jestem w fonniie i ipragmąic 
startować w tym sezonie zgłosiłem 
się dió jednego z klubów krakowskich. 
Lecz tam są też wiidoczinie moi przylia 
ciele «którzy się o to starają, żeby mnie 
utradć, bo wiedza o tern, że ja mogę 
jeszcze dać sżkofę i że to byłaby mo- « 
ja Tehiabiliitaąia za te wszystkie dyskwa । 
lifiifcaicije i nagany,

— Mimo to, narciarzem i zawodni- I 
fciem byłem i będę.

Zdzisław Motyka.

dę się starał, aby w tym ręku ta 
trójka Wzięła udział w mistrzo­
stwach Polski.

— Gży kryzys odbił się na bok­
sie zawodowym we Francji?

— Dzięki' Bogu, niebardzo: 
„Centrala", gdzie przeważnie wal­
czą Polacy, ma stale komplety. II 
Dicksona na ringu „Wargam" idzie 
też dobrze.

— Gwiazdy pobierają duże gaże, 
np. taki Kid Tunero za mecz z Thi 
lem zainkasował 75.000 franków 
(21.000 zł.). Ostatnio Związek fran­
cuski przeprowadził ciekawe obli­
czenia. Stwierdzono .mianowicie, 
że bokserzy francuscy od . ©zasra 
istnienia u nich zawodowstwa, 
wwieźli do swego kraju ź zagrani­
cy 36 milionów franków!

— Czy podobali się Panu war­
szawiacy podczas meczu z „Hę.- 
rosem“? . ;

' — Stanowią dobry materiał. Naj 
więcej podobali mi się Śmiech i 
Chmielewski,. który ma jednak 
swing zbyt szeroki, przez ©o traci 
nieco na sile ciosu.

Na zakończenie naszej rozmowy 
dowiedziałem się * jeszcze, iż ze 
„stajni" Sżydły wyszli również sła 
wni Francuzi — jak b. mistrz ama- 
torsfki Francji — ciężki Laudrln i 
wielu innych.

Pozatem Szydło został trenerem 
amerykańskiej sali, bokserskiej 
.BaryżitoNa salŁiei- trenowali. prz£e4. 
meczami w Paryżu — Al Brown, 
Kid Tunero i inne gwiazdy z ża
oceanu.

K. Gryżewski.

. Polsko-Amerykański Klub Sportowy 
nadesłał za pośrednictwem Przeglądu 
Sportowego cio P. Z. P. N-u list, w 
którym wyrażą naszej magistraturze 
piłkarskiej głębokie uznanie za zain­
teresowanie się polskim futbolem w 
Ameryce. Jak wiadomo P. Z. P. N. 
w swoim czasie przesiał do P. A. K. S. 
dwie płłki, które wręczone zostały te­
mu klubowi w dniu 2711 1932 przez 
przedstawiciela konsulatu polskiego, 
dr. Fischa.

W Liście swym piłkarze polscy w

prem, 'który przy lada dkazUi będzie 
«slę sterali zawładnąć częścią u^ieira- 
itiydi w podle czoła dóbr iplerwsze®ft;

Nawracając do polskUdli stosunlkóiwl 
pilkiarslkiłcili należy skonstatować rób 
wiiielkiie podobieństwo z opisanym wy 
żej przykładem. Pewnym dzSwmytrt. 
iii?'u«aitiise,m jest tataj tylko fakt, że owal 
arystokracja, owa wieUka własność 
.plillkansikia zostafe sta orzona w Pólścft 
dragą... rewoluiojl — wyiltąezifiiego iprzy 
willejm szaraczlków,

Tutai Jednak przyznać trzeba llgowt 
eam, że w cluwiiilii secesji w r. 19126-yito 
(jasno zdawali sobie sprawę o co wal- 
czą — uważali, że im się to należy* 
że tak właśnie będz e «lepiej.

Na ipoipairoi e swej radji «mieli oni "W. 
zanadrzu jeden przemóżmy argument: 
że ■ wiiększość klubów liiigow-yeta to Kie 
tylko czołowe piłkanstwo, ale to rórwi 
niież szczyty lekkiej atletyki, Wteji, 
pięśotarstwa czy gier sportowyelb. ■ '

Argument ten pozostał i dzisiaj.. J 
dlatego majac go na uwadze, f^lk rów. 
nież przychylając się do zdania, że-Li­
ga ma za zadanie przedewiszyStfeiein 
dążenie do doskonałości sportowej, 
można się zigodaić ma je(j ulnzymanle. 
«trem. .

Nie inależy już jednak podzielać stal, 
imwiislka owego. ,^plendid isolątiori", fo .. 
kie Jes«t wytyczną większości llgów1- 
ców. Niie należy choćby dlatego, ■ że 
wewątipjiiwne tetińleije jakaś formuła, żal 
której pomocą problemat ten można 
rozwiązać, że jest jakiś klucz, który 
otiwlera oba zamki: J doskonałości, spor 
towej i propagndy i rozwolu wszerz 
i ogólnego dobrobytu i wreszcie ®Iyn 
iiego. sportowego morale. i -

Do owej wspólnej ipllatlonmy - .pter- 
: wszy maJtotki kiroczek zrobi® ostatnio' ' 
■ ligowcy; nie wątpimy,, że jest to'krbk, ' 

rzeczywiście .pierwszy, a mle ostatni.« <

•Nie wątpimy rówinteź, że okręgi.ze 
• swej strony uczynią to samo. Według . 
■ naszego zdania krokiem tym byłoby 
; sankcjonowanie ostatnich uchwal Ligi 

z jedyną poprawką — żywszej wyitniaL 
; ny forwii między nią, a okręgami 
। .myśl projektu ' P. Ż. P. N-m* 
1 'który projektuje, ‘ aby* 'ifnistra klasy A 
'■ 'wchodzi! do Ligi automatycznie, 4 

przedostatni w tabeli rozgrywał eBni-
' nację z- wicemistrzem.Masy. A..

; Talki: ę wyjście z sytuacji stworzyło- 
; by pierwsze ogniwo" w łańcuchu ewo-. 
(. iuclji, która nie wątpliwie czeka w naj- 

'blliźszeij przyszłości piłkarstwo ,pol- 
1 sikne.

Ponieważ . zaś, jak wskazuje jna . fo 
historia — ewolucja. Jest jedyną, ractro- 
malną drogą każdego rozwoju f iposte-
pu, mamy. wrażenie. że 'wtekszość o- 
fcręgów stanie twardo na tem właśnie 
stanowisku i nie-da się przegłosować 

pkoaWclji Kraikowi,’ Lwowa, Warszawy. ...........— y AjraiKWYia*warsz-dwyAmeryce .proszą o dalszą pamięć, i i . , . L . ,
.przesyłają serdeczne pozdrowienia dla; ® ewe»foatae Sląiska, dążącej do ztnte- 
kolegów w ojczyźnie.- -

Dziennikarze - zawodnicy. W dnu ży- 
mąte czeskiej na M-akikabadę widzimy: 
.dwu dżieńmiitainzy. F. Taiusslg i J. Fi- 
scher: znani: publicyści prascy, będą sta 
ittowffli traań dnutżyri«y śaitteozfcairsfcipj. 
Bforą udział te' bieigtah jedynak i dwó-

sienią'Ligi. " '

tek.

NAHIY ŁYIWY.SANECZKI SPOBII6IHNASIYKA“«w

Tafcie bowiem wyjście byłoby nie- 
. wtatipliwie hasłem: nowej wojny w' pif- 
karstwieA ćd' dała nam 
pierwsza w r. 192ó-yni wiemy wszy­
scy dobrzej ogólne zubożenie /klubów^ 

i zain«'fc moralności wśród graczy i dzia­
łaczy- i... ogólny upadek 'pozioma spor 
itowego. ;' ’ :

Jotge.

Jeden zamiast trzech
Dwie cyfry rozdzielone porów I 

nawczym mostkiem kropek... Za 
jwemi kilkadziesiąt rękawic pię­
ściarskich, wygięte antaby kar­
ków, pochylone łby i troszeczkę 
krwi.

Wynik meczu bokserskiego... 
Dwie cyfry, które brzmią ar ją 
triuimifailmą liuib żatosoą kaintatą. 
ziwycięskim marszem luib jękli- 
wem zawodzeniem! Dwie cyfry, 
które wyrokują o umiejętno­
ściach, talencie, przyszłości dru 
żyny pięściarskiej. Opowiadają 
prawdę o przedwiniku. mszczą 
jeigo pr z ech walki lub demaskują 
udaną • skromność.

Cyfry — tak często bez wair- 
tości! Cyfry, które obecnie stra 
city swą wymowę, dla których 
ule mamy pietyzmu aubi zrozu­
mienia. Cyfry klamlliiwe, zwod- 
ne i obłudne, cyfry krzywdzące, 
niesprawiedliwe i zatrute, cyfry 
AViyissaae z prihca siędzlioiwDkiiego.

Czy potrzeba wymowniejsze­
go dowodu uitraty zaufania oigółu 
do rezultatów cyfrowych w bok 
sie, niż to pierwsze pytanie, któ­
re zadajemv fachowemu sprawo 

- zdawcy:

ordynarnym zapałem. i byle jakiego pióra: możemy chy-
Nie zawsze było to rezuiłtia- ba mieć zaufanie do zdania pre- 

łem stronniczości i ■ złośliwego zesa-. Federacji Bokserskiej p.

— Ile dziś bylo.„iiawailaine!k“? 
Kogo, znowu skrzywdzili?

Rozstrzy gnięcia sędziowski e 
zagłuszane . są orkanem gwiz­
dów. Prasa ipó każdym meczu 
przeprowadza sąd nad sędziami. 
Dawniej 9.7 oznaczało zwycię­
stwo, dziś — tylko bujdę! Pan o 
wie w wykładanych koszulach 
obcinają się raz po raz na piniWi- 
czinym egzaminie.

Ale sędzią' ringowy nie jest 
jeszcze tym największym sziko- 
diiiikiem. Turkuć .- podjadek, o- 
wad podgryzający fundiamenty 
polskiego boksu, siedzi cichuitlko 
z boku, niewidoczny, ukryty 
cizai się przy stoliku i wypełnia 
tabelki. To sędzia punktowy!

We wszystkich prawie ostat- 
niiclh spollkaniadli pciwltiainziała s!ć 
ta sama historia. Jeden, dwa, 
trzy mecze były osądzone zdecy 
dawanie fałszywie. Nie były to 
rezultaty wątp lii we, w których 
pół czy ówlieirć pueikta decydo­
wało o wyniku, Wyraźne zwyciię 
stwa przemiianowywaino na po­
rażki. remis doprowadizano do 
klęski, przegrane wybielano z

niszczenia przeciwnika. Błędne 
decyzijb przypisać raczej trzeba 
niedostatecznemu wykształceniu 
sędziów, i nie wielkiej inteligen­
cji.

Wystarczy przecież przyto­
czyć wynik' meczu miiędżymia- 
stowego Inowrocław — Sztok­
holm. „Stockholms Tidin;ngein“ 
Pisze wyraźni!e, że sędziowie po'l 
scy (punktowy i w ringu) killka- 
kinotniic przegłosowali' Szweda, 
oddając uiosłuisznie zwycięstwo 
gościom. Rogowskiemu przyzna 
no remis, podczas gdy Ljutig 
przecież przegrał nieizWcie. Ty- 
pową nierózstrzygmięitą w walce 

. Andersona z Jaskółkowisikim za­
liczono na korzyść Szweda. 
Eirickison niesprawiedliwie do­
stał zwycięstwo w meczu z 
Wocką..,

A więc może — głupawa kur­
tuazja luib źle zrozumiana staro­
polska gościnność ?

Nic podobnego! Zwycięstwo 
Ostiiinga nad Zielińskim zasltąpio 
no niezrozumiałym remisem. Dla 
róWnowagii skrzywdzono w'ęc 
Szweda:.

Uwagi powyższe i krytyka roz 
strzygnięć pochodzą z pod nie-

Soed&rlwnda i
Skoro więc sędziowie, nasi nie 

są powodowani: ani osobMetni 
animozjami, ani wpływami klu- 
bowemi, ani fałszywym patrio­
tyzmem łub serdecznością go­
spodarską — sikoro w większo­
ści .wypadków przystępują do 
SMŻych fuinkcyj’ z całą dobrą wo­
lą i mimo to decyzje ich pozosta 
ją w jaskrawej sprzeczności z 
regulaminami i zdrowym rozisąd 
ki'em —-r to trzeba wyprowaidlzić 
tylko jeden wniosek:

Sędziowie pięściarscy mają 
słabe pojęcie ó boksie.

Albo powiedzmy ściślej:' wię­
kszość arbitrów jest źle zorien­
towana w zasadach boksu. I po­
mimo, że wykwalifikowanych, 
obdarzonych rutyną sędziów 
jest kilkanaście procent — po­
zwalamy sobie na niesłychany 
luksus obsadzania każdego me­
czu trzema sędziami!

-. I to fcoisizitoije. Pnzy stoiBkiaai 
siedzą ludzie o inętnem pojęciu 
pięśoiarskiem i slabem rozezna­
niu umyślowem. Padają obłą­
kane wyroki. Zawodnicy .sza- 
>leją, płaczą, grożą wycofaniem 
się raz na zawsze z ringu। (Kar­
piński).,, .

Trzeba jaknajszybciej rozpo­
cząć systematyczne dokształca 
nie sędziów bokserskich. Trze­
ba przy każdej niesprawiedliwo 
śoi, zlej woli lub nieświadomoś­
ci protestować Wyraźnie. Trze­
ba krzyczeć głośno i żądać opa 
miętania. _ '

Ale nim zbierzemy plony zbio 
rowego nawracania niedoucz- 
ków pięściarskich, trzeba poże­
gnać się z systemem trzech sę­
dziów. Nam wystarczy jeden, 
ale dobry sędzia! A o. takiego 
zawsze będzie łatwiej, niż o 
trzech dobrych arbitrów.

Jeden sędzia w ringu — to 
nietylko oszczędność personal­
na. Oznacza to przedewszyst- 
kięm skonkretyzowanie odpo­
wiedzialności na jednej wszyst­
kim znanej osobie. Niema żad­
nych karteluśzków, żadnej pisa­
niny. żadnych rozmówek i kon­
szachtów. Samodzielny, sędzia 
z chwilą uderzenia kolcowego 
gongu podsumowuje w" głowie 
iplusy współzawodników i beza­
pelacyjnie, orzeka, kto z nich jest 
lepszym.

Pojedynczy sędzia/— to naj­
lepsza droga do szkolenia kadr

... ;
walki wyeliminować ' niedórap
dów, przestać zapraszać zapa­
leńców klubowych. zlikwido-
wać matołów.

Ten system jest z powodze-. 
niem stosowany w Ameryce. 
'Widziałem w Los Angeles 10- 
iundowe walki: zawodowców^ 
które rozstrzygała decyzja jed­
nego arbitra. Po ośmiu star­
ciach sędzia. staWał w neutral­
nym rogu i rozpoczynał licze­
nie. Kiwał ręką,trzy razy w je­
dną stronę, pięć razy w drugą; 
to wskazywało ile rund wygrał * 
jego zdaniem każdy z przeciw- • 
ników. ■ •

W ten sposób wszyscy widźo 
wie mieli kontrolę nad poglą­
dem sędziowskim; a wynik ostał 
teczny nie był nigdy niespodziari 
ką« Pięćdziesięciocentowe ka­
pelusze słomkowe sypały się 
gradem z galerii, ale adresowa­
ne były nie do sędziego, a do 
brutalnego lub leniwego zawod­
nika.
_. U nas. flaszki i kamienie pada 
ją z rąk niekulturalnych widzów 
pod adresem nięodpowiednicb 
sędziów. Metoda jest nieładna
i za ostra, zgodziłbym się jednak 
nawet na cięższe przedmioty, 
gdyby i miały one przeważyć

jury;. Tam odrazu będzie moż­
na zdać sobie sprawę z umiejęt i gdyb1 
ności każdego arbitra, po pierw j szaile nfiwńawie^ " "hot 
szem nieudanem prowadzeniu seTiskfoli! '

J
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Na Urenie wielkiej batalii narciarzy
Innsbruck w obliczu mistrzostw F.I.S. Polacy oraz ich najgroźniejsi rywale

SZWARCBARDÓWNA (POL.) WYGRYWA BIEG PAN 8 KLM. NA MAKABJADZIE.WAHRENHAUPT (POL.) RUSZA ZE STARTU 18 KLM. PO LAURY ZWYCIĘZCY.

:■ Innsbruck..3 luty.
/■ Wi^llki/tyidlzi.eń'.na^ zbliża \się 
. sziybikiięmi i-królkami, ■ 'aile'’ .na < przepięknej 
stoliięy/Tyiróliu. —Tnnii&nuidku .nie. znać’ 

. jeszcMjpodniecenia. V/ ..hotelach, .na. u- 
li)cacih\i-w. poc-ągach-, Jósit piasto.. Od. 
cząsii/do czasu przesuwa się przed o- 
czaimii pasowa, _• opalona : twarz ria.rcia- 

■ rza ż'-piękńym - znaczkiem' -źaw.didńifca- 
■•FIS :-w: klapie.. 'Pozaleim iWidać- „Ceprów" 
j ' burżujów.; ... ; ; ■ ■ . • : : ■ .

Pogoda sprzysięgła. się ^przeciw, za7 
wodom, jak to' żreśztą 'często zdarza 
się z? narciarstwem. ■ '

Dziś t wyjiraato ■. po długiej : wąice z I 
chmurami ^słońce, i nastała zupełnie wio 
senne .ciepłą , pogoda. “.

AleTńnisIbrtickjest- w szczęśHwem poło 
. żeniu-:;'diwjie ;kóldjki. linowe iw? ciągu: kil- 
'kunasto minut wnoszą na szczyty °^a- 
czadącyoh’ ^o: olbrzymów, ha • wysokości

■?grubożponad 2.000/mtr. A 'tam deszcz 
nizinny stal się; zbawczym śtwęgiem, 
który pogrubił s/kąpą dotąd warstwę. 
Zresztą w. pobliskim (10 ińinuit autobu- 
sem).Tgl'U 'jest ciągle dość śniegu, a że 

. stiairt. biegów; ódbędć.ie -się tam • właśnie, 
ż'więc Iw .przeprowadzeiniie zawodów? nie. 
jsnożna- wątpić.. . ' : 1 . 1
< ■ ękoężnia. na. Beng. Ise8, położona-,, na 
'północnych zalesionych ■ L‘ stokach, tuż 
nad cmeritaTzem jest też’chroniona od‘ 
zabójczych'• Wpływów odwilży.

Ze - skocznią to jest, zresztą nie zupeł­
nie w .porządku. Nie dilateigo aby była 
ona zła,' przeciwnie jest' dóskcmiałą, o 
profitu idealnym pozwala przy silnym 
rozbiegu .osiągnąć skeki do 80 mtr. Je­
dynym jej. błędem, w stosunku do Po­
laków, jest to że zatrzymywać się bę­
dą oni’ mńsieli na- przeciwstoku do cze­
go-nie są: przyzwyczajeni.'

Skocznią ta - jest chwilowo zaimknię- 
ta . dla zawodników i będzie otwarta 
tylko na jędCn wtorek, akurat w dniu 
w którym. odbędzie się, talk ważny dla 
nas bieg sztafetowy. W sprawie tej kie- 
nownictwo; ekspedycji polskiej w. oso­
bie p, Grpssmana (kapitan ■ sportowy 
P.Z.N. d. Faecher’przejeżdża dopiero 
w niedzielę) iiniterwenjowal już u 'kierów 
nictwa zawodów.

Druga skocznia treningowa na 
Patscherkofel nie nadaje się do użytku 
z powodu oblodzenia. To też zawodni­
cy inasi w sobotę rano wyjeżdżają ra- 
.zem ze Szwedami do pobliskiego Soe- 
feldu, .miasta rodzinnego słynnego z.jad- 
dowca' Antona Sedosa ma trening; gdyż 
skocznia jest tam dobrze przygotowa- 
na.

. Dziś Polacy im gremio, to z-nacźy 
wszyscy zawodnicy. Br- Czech, trzech 
Marusarzy, Berych, Skupień, Łuszczek, 
Kolesar, Legierski, oraz towarzysze 
ekspedycji zrobili ■ piękny spacer 'na 
Pateaherlkofell że wspaniałym .zjazdem 
do "Igi. Teren niezły w swym ogromie 
przerastający Tatry,, śnieg możliwy, 
choć odwilżowy.

NA WERANDZIE W 1NNSBRUCKU.
odpoczywają- narciarze.- polscy. Pb wycieczce'/w góry. OdT lewej: red. 
St ■ Rothert (specjalny Ay-ysłannik Przeglądu), Legierski, J. Marusarz, 
Kdlesar f Berych,',Stoi- tożymier- K. Sohiele, opiekun'■ zawodników.

, , f dla diabetyków

NIE RÓŻNIĄ SIŁ Gn.nn „„ PJ^ARZE WĘGIER SCY W POZNANIU.
pa uczestników meczu .między miastowego, który przyniósł zwy- 

.cięstwo.g ości*10:6.

MM

Naogólczujemy się doskonale. Be- 
rych, dziś stwierdził. ' że jest zu­
pełnie wypoczęty i ma po raz pierw- _____ _______ _ .   .. _ _ . cjaliśoi od zjazdu, a więc Szwajcarzy 
szy prawdziwą ochotę ..do treningu, i Austriacy, którzy trenują przede- 
" '___ ’____________ ' ' ' ' , ‘wszystkiem na trasę wielkiego bieguByć może oznacza to koniec, kryzysu, 
który przeżywał'ten znakomity zawód 
niik w roku1 bieżącym. Legierski, nie-
zwykle' ambitny i zacięty nie pozwala 
Się.ani na krok wyprzedzić swym ko­
legom . zakopiańskim. W czwartko­
wym .spacerze 20 kim. 'w. .górę rzeki 
Innu dokazywał cudów, tak samo jaik 
^resztą f wszyscy zawodnicy,' którzy 
zapoznali się tam z wodą, odwilżą a'

। nawet z lodowcami.
Dziś po południu uzupełniali nasi

zawodnicy sprzęt narciarski, który do 
znal poważnych, usterek w Jugosławii 
i w Budapeszcie. .

W spokojnjęj atmosferze, bez zawiści 
. ___... .___ ... _____ ___ ___ Finowie .przyjeżdżają jutro i ząmiesz
do wielkiej -kampanii, która zaczyna pkąją w tym samym hotelu co i my.

' ’ ' ' ' ” —- to zn. w Bierwastl.. Flagi obu państw

i zdenerwowania szykujemy się więc

się w poniedziałek, a dla nas we wto-
rek, ...

Zjazd zawodników'rozpoczął się już 
ale nie osiągnął jeszcze punktu kulmi­
nacyjnego, który nastąpi 'w niedzielę, 
gdy wczesnym, rankiem -z ..M-on-achium 
nadledzie wielka eksnedycia niemięę- 

W drodlze do Sztokholmu. Pierwszy dzień w stolicy Szwecji
Już zaraz po opuszczeniu ,War­

szawy udaliśmy się do wagonu re- 
stauiracyjnego. Kolacja, nieco roz­
mowy i zasłużony spoczynek.

O gbdz. 8 rano przybyliśmy do 
Berlina po niezbyt dobrze przespa­
nej nocy, pomimo sleepingu, i ma­
jąc 2 godz. czasu udaliśmy się na 
miasto. O godz. 10.07 nastąpił od­
jazd naszego pociągu już wprost 
do Sztokholmu. 1

Wkrótce udało mi też się zna­
leźć. upragnionego przez Jędrze­
jowską, czwartego do bridge i nie 
spostrzegliśmy się nawet, a pociąg 
nasz znajdował się nad Bałtykiem 
w Strahłmudzie.

Dla Tłoczyńskiego przeprawa 
na promach już nie jest, nowością,, 
gdyż podróż tą odbywał do Oslo. 
W Sassnitz rozpoczyna się druga 
przeprawa przez morze i tu wje­
żdża nasz pociąg na prom-okręt, 
który jest b. pięknie urządzony.

W ciągu 4 i pół godzin niespo­
kojnej stosunkowo jazdy trzymali­
śmy się dobrże, bo nikt, z nas nie 
zachorował? Jedynie Jadzi się tro- 

I chę kręciło w głowie, więc poło-

1

w

ka.
W tej chiwiili są już? na miejscu spe- 

zjazdowego.
Twarze bohaterów wszystkich kar­

kołomnych wyczynów narciarskich — 
Furferów, Pragerów Rubich,. Zoggów, 
'Lontschmerów, Seelosów, Gasperlów— 
mijają co chwila koło schroniska Pa- 
dscherkofel, skąd zaczyna . się. trzygo­
dzinne podchodzenie do startu Wigu.

Pozatem jest in greinio znakomita 
ekspedycja szwedzka pod wodzą na­
szego przyjaciela Stołpego. z,9 zawód 
nikami trzema skoczkam':, dwoma, kom 
binatorami i 6. biegaczami. Utte$tróm, 
Hedlund Erikson. Vikstrom nazwiska 
te mówią same za siebie. . .

powiewają iuż na balkonach. Zresztą 
flag polskich jest pełno na ulicach, 
jak się .bowiem okazuje barwy Tyrolu 
są identyczne z naszemi. To też las 
„chorągwii/ polskięh". -wita,każdego 
przybywającego na dworzec. ‘ ‘. <• - .» . s i. •• *. • \ ,>- • 1 i 1

Na mecz z A. I. K
żyła się-spać i zbudziła się dopiero 
w Trólleborgu, kiedy; już było Po 
wszystkiem. Stąd odjechaliśmy o 
godż. 9-ej'do Sztokholmu.

O godz. 8-mej.,rano jesteśmy na 
miejscu i tu witają nas przedsta­
wiciele Związku szwedzkiego^ klu­
bu A. I. K. w osobib p. Soeder- 
stroema naszego przeciwnika, se­
kretarz tut. poselstwa p. Siemiąt­
kowski, redaktor jednego z. naj­
większych tutejszych dzienników 
oraz p. dyrektor Brodaty, i zaraz 
otacza nas grono fotografów.

Przepiękny samochód Królew­
skiego Klubu zawiózł nas do hote­
lu „Atlantic" i tu dostaliśmy pięk­
ne pokoje z łazienką. Spożyliśmy 
śniadanie, w trakcie którego przy­
była p. Thomasson, przeciwniczka 
Jadzi, zamieszkała w Góteborgu i 
okazało się, że wszyscy ją znamy 
z turniejów czeskich, austriackich 
oraz węgierskich.

Po śniadaniu udaliśmy się do na­
szych pokojów, wzięliśmy kąpiel, 
przebraliśmy się, poczem udaliśmy 
się na miasto i stąd do poselstwa 
b. gościnnie witani przez p. mir/ 
strą Rozwadowskiego i małżonkę. 
Pani ministrowa ofiarowała się na­
zajutrz pokazać nam Sztokholm i 
zaprosiła, nas na herbatkę.

O godz. 1-śzej udaliśmy się do 
Stadionu Tenisowego. pó którym 
zostaliśmy oprowadzeni. Tutaj znaj

Anglicy, którzy przyjechali samo­
chodami z Londynu mieszkają w naj­
elegantszym hotelu i trenują tylko zja­
zdy. Francuzi zamieszkują też w ele­
ganckim hotelu i tem tytko zdaje się 
będą się • wyróżniali wśród tej elity 
narciarskiej.

Węgrzy są mili i serdeczni, ale do- 
bremi narciarzami nie są. Ekspedycja 
czeska zwarta i skupiona, pełna poczu­
cia odpowiedzialności . patrzy trochę 
z podelba na Polaków swych najgroź 
niejszych konkurentów

Spotkają s'ę oni zresztą z nami jesz 
cze w czwórmeczu słowiańskim, któ­
ry ma dojść do skutku w czasie mi­
strzostw narciarskich Polski w Zako­
panem (17—20 luty). Ostatecznie kon 
ferencja w tej sprawie odbędzie się 
8 b. m. w Iinnsbrudku w obecności 
plik. Bobkowskiego. który zabawi tu 
tylko trzy dni, uczestnicząc w kongre 
sie FIS

Jest tu też paru egzotycznych zawód 
nriików, z Australii, Kanady. Ameryki, 
są to jednak wszystko studenci uni­
wersytetów angielskich, szkoleni w 
Murren.? . .

Z asów oczekujemy. jeszcze przede-

dują się trzy wspaniałe, z. przepy­
chem urządzone hale zawierające 
razem 11’ kortów krytych (w ca­
łym Sztokholmie jest 21), należące 
do dwóch klubów.

W jednej hali podłoga jest zie­
lono lakierowana, a w drugich brą­
zowo. Piękne salony i restauracje. 
Tutaj spotykamy wszystkich przed 
stawicieli władz sportowych i za­
siadamy do wspólnego obiadu.

Rozpoczęliśmy potem trenować, 
albowiem zawiadomiono nas, że o 
3-ciej przybędzie do hali król Gu­
staw i będzie z nami grał. Przy 
treningu okazało się, że podłoga 
jest zupełnie inna niż. u nas i że pił­
ki szalenie szybko się odbijają, tak, 
że początkowo nie mogliśmy sobie 
z nimi dać rady. Tłoczyński klął, 
a Jadzia się śmiała.

Muszę jeszcze dodać, że serdecz­
nie witał się z nami przyszły nasz 
trener Najuch, którv zaraz udzielił 
nam paru wskazówek do sposobu 
trenowania na hali, a dziś będzie­
my z nim grać 2 godziny.

O godz. 3-ciej przybył król wraz 
z najlepszą rakietą: Szwecji Oest- 
bergiem. Król przywitał się z n«mi 
i okazało się, że Jędrzejowska i 
Tłoczyński — to znajomi z Riwie­
ry. Staruszek ten mający 75 lat 
przybył aby z nami zagrać i sora-: 
wił nam temsamem olbrzymi za­
szczyt.

■wszystkiem Finów, '.dalej braaiRuud,' 
którzy po wyoofanta się Norwegów z 
zawodów, przejęli obowiązek repre­
zentowania barw królestwa nart, na­
stępnie drużyny Niemców, dalej Jugo 
sto wian, Rumunów, Bułgarów i Ld.

Program'jest już ustalony w najdrob 
niejszych szczegółach, choć onganiiza- 
cjl i rozmach daleki jest od tego, wspa 
małego wzoru, jakim były zawody 
FIS w Zakopanem. ' Begi sa już roz­
losowane.

Na pierwszy ogiej idzie więc szta­
feta 4x10 kilim., której start odbędzie 
się o godz. 13. Zgłoszonych jest 13 
sztafet, start jest jednoczesny, przy- 
czem drużynę naszą poprowadzi Be­
rych oddalać pałeczkę w ręce S, Ma­
rusarza, poczem przejmie ją Czech i 
Skupień.

Mamy czwarty numer, startowy, 
Włosi są pierwsi. Niemcy drudzy, Fin 
landja —’5„ Czesi.— 6, Austria — 7- 
Szwecja — 11, Niemcy czescy — 12.

Następnie odpoczywać będziemy aż 
dio piątku, kiedy .to odbędzie się ó g. 
9 rano stan 18 kim. przy udziale zgło­
szonych: 194 zawodników, ., Pierwszy, 
w^yruszy słynny sskóczek Szwajcarski'

Po grze rozmawiałem z nim je­
szcze dłuższą' chwilę; poczem wpi­
sał się do pamiętnika Jadzi, która 
potem skakała z radości,! pożegnał 
nas. '

I tu jak i wszędzie zaopiekował 
się nami pan dyrektor Brodaty, po­
wszechnie tutaj łubiany, który sta­
le jest przy nas i tym .razem za­
prosił nas.do siebie na obiad i ko­
lację. Tu zebrało’się większe. pol­
skie towarzystwo i było niezmier­
nie wesoło. Między innymi był tak­
że i Najuch.

Pierwszy zatem dzień był bardzo 
dla nas’piękny i'pełen wrażeń.

Z przeciwników naszych Soe- 
dęrstrom nie jest już pierwszej mło 
dości, rozporządza b; regulamem 
uderzeniem i gra przeważnie z ty­
łu kortu. Schróder natomiast, mło­
dziutki (19 lat), gra więcej przy 
siatce i... waży podobno 100 kg.

E. Wittman.

Sensacją mistrzostw Francji na kor­
tach krytych była porażka.Szwajcarki 
Payot , (imistrzyni Niemiec), która zo­
stała wyeliminowana, przez Gold- 
schmiidt 3:6, 6:1/6:2. । . St. Rothert.

FM, Kaitdmainin zamknie sławkę Jm« 
gosłowianiin Jansa Joislko.

■ Polacy mają numery. następuijącer 
Berych — 6, przed nim trzech- słabych 
Austriaków i Francuz, zia miim taż Rlulbir, 
Land i W-ang (Niemcy), Zo®g 17-ty, 
Hauser (Auisifnja), Stoli (Niemcy), 
Liik-anen (Finlamidlja) 54-ty. Krebs 
(Niemcy) 5bty. Hemmrs (Sziwectja) ginoź 
ny w kombiimiaoil — 69.

Kadavy (Czech) 83-cii oitiwieria na(j- 
sitaiiejszą i najbairdz ei nas interesującą 
grupę, 85-4y bowiem jest Saarinen, 
86—A. Marusarz, 87-my — trzech Cze 
chów: Kozinarek, Feistauer i Siimuinek, 
94—Stanisław Marusarz, który : będzie 
miał kogo gonić i przed kim uciekać 
bo 100 — jest Vikstooem (Szwecja), 
105 — Novak (Czechy), 107— Musi! 
(Czechy), a 108 —’ Broniisław Czech.

Łuszczek 126, ma przed sobą Brifc- 
soma (faworyta w kombinacji wobec 
nieprzybyca Norwegów), a taż za so­
bą znakomitego Utterstroma, oraz Per 
ssona (132).

Barton, nasz zażarty rywal, jest 
138-my, Bauer (Niemcy) 145-ty, Sku­
pień — 153, Muller — 156, poczem 
idzie tafc'wyborowa grupa-- jaik En- 
gl&nd, Bergstroern. Person Hedtad, 
(wszyscy .Szwecja), Legierśki"— 165, 
Marusarz Jan — 168, Valonen i Nuotio 
(Finlandja), Csifka — 178, 

Wymieniliśmy czołowy-dh zawodni­
ków. Być może, wśród pozostałych 
np. Włochów, znajdzie się wielu, któ­
rzy znajdą się też w czołowej grupie, 
ale są oni wielkościami mato znanemi. 

Zawodnicy startując w skokach do 
kombinacji, noszą te same numery co 
w biegu.

W otwartym konkursie 'skoków 
startuje .145_,zawodników. Polacy ma­
ją .numery: Legierski — 37, A. Maru­
sarz — 43. St Marusarz — 56, Bro­
nisław Czech — 71, Łuszczek — 82, 
J. Marusarz — 92. Kolesar — 108, z 
innych znanych skoczków wymienić 
należy Purkert 31, Henni (Szwecja) — 
34, Glas i Muller (52 i 53), Reymoind 
— 55. Hodjerson (Szwecja) 63, Chno- 
gna — 68, Csifka — 676, Erikson —. 
91. Vrana — ,97. Uosikiunen- — 102, 
Valonen — 126. Lantschner — 132, 
Barton — 140.

W biegu na 50 kim. najlepiej wy­
szedł w losowaniu Berych, który z 
numerem 66 ma-przed sobą z lepszych 
tyliko Marxa i Langa (Niemcy),' Koza- 
rek, Kadavy, a .o. 20 numerów. Liikar 
nena ń Musila, wreszcie Persona-_ 38 
i Vikstroema — 36. ~ 

Skupień jest 21; mą Tuż za sobą He- 
dłunda, trochę dalej Bergstroema (25), 
Csifkę, Saarinena. LŁndgrena i U?

i stroema 31. Jest to ■ nieprawdoipo-
dobnie silna i zwarta grupa, która mu­
si wydać zwycięzcę; Legierski — 10 
ma przed sobą Bartona, Novaka (któ­
ry ma -numer - pierwszy), Emgtada. 
Ostatni numer ma Włoch -Tayernaro.

' ' ” ■ ■ Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm, szerokości szpalty red w tekście zl, 0,R0. poza tekstem zł. 0.40.
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